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Zamykajqc piąty tomik ,, Almanachu”, dorocznego wy- 
dawnictwa ,,Swiata Kobiecego”, stwierdzamy 2 praw- 
dziwą przyjemnością, że zamierzony cel osiągnęliśmy 
najzupełniej. Z roku na rok wzmagające się zainte- 
resowanie Czytelniczek, czego dowodem prawie na wy- 
czerpaniu będące roczniki, świadczy wymownie o po- 
żyteczności ,,Аітапасһош)”. 

Ponieważ każdy tomik jest sam dla siebie zwartą 
całością, a treść jego stanowi nie przemijającą wartość, 
nadaje się więc wybitnie na premje dla Abonentek. 

Zwracamy więc uwagę, że Panie, które uiszczą pól- 
roczny abonament „Swiata Kobiecego”, mają prawo 
do otrzymania bezpłatnie jednego z Almanachow, 
wedle wyboru. 

Estetyczny wygląd tomików, niezwykle starannie 
dobrane artykuły praktyczne, i obfitość rycin objaśnia- 
jących dokładnie tekst, składają się na wysoce po- 
лета całość i zalecają każdy poszczególny „Alma- 
nach” jako miły i wytworny upominek. 

Stale prowadzone i co rok uzupełniane działy kul- 
tury fizycznej, estetyki wnętrz, robót ręcznych i go- 
spodarstwa domowego utworzą zczasem coś w rodzaju 
ENCYKLOPEDJI PRAKTYCZNEJ, która nieść bę- 
dzie niezawodną pomoc w wątpliwościach niepokojących 
często nawet najdoświadczeńsze panie domu. 


Oddajemy więc „Piąty Almanach” w rece naszych 
Czytelniczek w miłem poczuciu dobrze wobec Nich 
spełnionego obowiązku, służenia im objaśnieniami o do- 
konywanych ulepszeniach i reorganizacjach w zakresie 
kulturalnego i oszczędnego prowadzenia domu. 
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OGÓLNE UWAGI 

Co roku przynosi Almanach swoim Czytelniczkom 
wskazówki dotyczace kultury ciala i recepty kosme- 
tyczne. Dzieli sie najnowszemi zdobyczami wiedzy le- 
karskiej i u$wiadamia je w ten sposób o dokonywaja- 
cym sie postępie, о nowych kierunkach i środkach 
utrzymujących ciało w pełni zdrowia i urody. 

Lecz panie za najciekawsze uważają te artykuły, 
które zawierają jak najwięcej — recept. 

Pod wpływem lektury robia natychmiast któraś 
z recept, w przekonaniu że już nazajutrz będzie wi- 
doczny skutek, a po kilku dniach cera zacznie olśnie- 
wać blaskiem młodości i świeżości. Wybrany kosme- 
tyk stosują też z zapałem w pierwszych dniach, po- 
tem z dnia na dzień coraz niedbalej, a po krótkim cza- 
Sle Sa już rozczarowane, decyduja że nic nie pomaga 
1 szukają — nowej recepty. 

Otóż kliniczne statystyki dowodzą, że najgorszem 
złem w leczeniu kosmetycznem jest nieustanna go- 
nitwa za coraz to nowemi środkami, nadużywanie ich 
i kapryśne zmienianie. Zanim bowiem zacznie działać 
jeden, już go drugi w cień usuwa, tak że często nie 


Almanach II zawiera najrozmaitsze porady, 37 recept i ta- 
blice ćwiczeń gimnastycznych do uzyskania i utrzymania smu- 
kłej sylwetki. 

Almanach Ш zawiera artykuły: „Biust” z tablicą gimnastyki 
i „Wonności w nowoczesnem wyrafinowaniu” z licznemi re- 
ceptami perfum, saszet, wody kolońskiej i t. p. 

Almanach IV zawiera artykuły: „Włosy” — „W toaletce 
Pani” — „Maquillage” i bogaty zbiór recept. 
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można dociec, który z nich właściwie pomógł. А nie- 
rzadko i zaszkodził. 

Byłoby naprawdę z korzyścią dla cery, gdyby panie 
rozważyły tę okoliczność i ochłódły nieco w recepto- 
wym zapale, a za to drobna cząstkę swej uwagi prze- 
nieść zechciały na artykuły. Z nich bowiem korzyść 
trwalsza i większa, gdyż uczą żyć higjenicznie 1 za- 
pobiegać złu. Wykazują też, że wprawdzie środki ze- 
wnętrzne dają doraźna pomoc, ale cały punkt ciężko- 
ści spoczywa na higjenie wewnętrznej, na prawidło- 
wem funkcjonowaniu narzadów wewnętrznych i od- 
dychaniu skóry. 

ж 

Paniom ciagle jeszcze powtarzaé trzeba, ze byé piek- 
na, a uchodzié za piekna — to dwie sprawy dosyé róz- 
пе] natury. Jak 1 to równiez, Ze nie trzeba wcale byé 
piękną, ażeby móc sie podobać. 

Doskonałość rysów i budowy zeszła dziś na dalszy 
plan i mniej znaczy, aniżeli umiejętność podania sie- 
bie w tak korzystnych warunkach zewnętrznych, by 
uchodzić za piękna, takiego przyrządzenia siebie na 
czarujaca, na nieodparcie uroczą, а przedewszystkiem 
na interesująca. 

Wymaga to trochę pracy nad soba, bezwatpienia, 
lecz czyż nie warto wobec tak wdzięcznego wyniku? 

Zaś rodzaj tej pracy nie jest ani przykry, ani trud- 
ny, może z wyjątkiem spreparowania siebie na inte- 
resującą, o ile tu wrodzone przymioty psychiczne za- 
wodza. 

Czystość i pielęgnowanie ciała. 

Strój uwydatniający zalety a kryjący wady. 

Niewtrącanie się do cudzych spraw. 


Ksztalcenie umystu. 

Pogodne usposobienie. 

Wychowywanie siebie do wyrozumiałości i dobroci. 

Z wyjatkiem dwuch pierwszych, wydadza sie te ra- 
dy niektórym paniom — ale tylko niektórym — nie 
па właściwem miejscu i z pięknością nie mające nic 
wspólnego. Mimo złudnych pozorów poproszę przecież 
te panie uprzejmie, ażeby zaryzykowały próbę i prze- 
prowadziły osobiste doświadczenia. 

Czyste i bogate życie wewnętrzne nietylko uszla- 
chetnia rysy, ale obdarza takim wdziękiem i tyloma 
zaletami towarzyskiemi, że pozbawiona ich, najdosko- 
nalsza nawet uroda fizyczna zejdzie w cień. Wdzięk 
i prostota w obejściu roztacza nieodparty urok, któ- 
remu ulegamy radośnie. Rzadko kiedy garniemy się 
tak ufnie do piękności jak do wdzięku, którego źródło 
głębiej sięga. 


TRUCIZNY 
WYTWARZAJACE SIE W NASZYM ORGANIZMIE 

W nastepstwie rozmaitych funkcyj naszych orga- 
nów wewnetrznych powstaja w organizmie trucizny, 
które, nagromadzone i ше wydzielone wczas, zagra- 
zaja zdrowiu i życiu. One to są powodem starzenia sie 
1 śmierci. 

Przeważnie nie wiemy o tem, a nawet wiedząc nie 
zagłębiamy się zbytnio w znaczenie i skutki tego fak- 
tu. I w tem należy szukać przyczyny tylu schorzeń 
i niedomagań organizmu, tylu brzydkich zmian skóry. 

Niektóre z tych trucizn unieszkodliwia działanie wa- 
troby, inne znów bywają z organizmu wydalane przez 
jelita, nerki i skórę. 

Wiedząc o tem, zrozumiemy łatwo czem jest dla 
utrzymania zdrowia i młodości walka z temi trucizna- 
mi, przeciwdziałanie nadmiernemu ich wytwarzaniu 
i starania o jak najszybsze wydalenie ich z orga- 
nizmu. 

Nerki najwydatniej wydzielają trucizny z ustroju, 
a dopomaga im w tem regularne picie pewnej nie- 
zbędnej ilości wody, która rozpuszcza produkty prze- 
znaczone do wydzielenia i wspiera chemiczne procesy 
w tkankach. W tem dostarczaniu wody trzeba jednak 
zachować rozsądną miarę: za mało — utrudnia wy- 
dzielanie się trucizn, a znowuż za dużo — przemęcza 
nerki, żołądek i serce. Zwłaszcza zaś wielka ostrożność 
wskazana jest tam, gdzie serce lub nerki nie doma- 
Баја. 

Przy ustalaniu ilości wody niezbędnej w codziennej 
konsumcji, wyłaniają się pewne trudności. Nie można 
stwarzać szablonu, lecz każdorazowo uzależnić tę ilość 
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od ezynników indywidualnych, jak np. od wagi ciala, 
od рогу roku, stanu zdrowia, trybu zycia, uprawia- 
nego zawodu i t. p. Rzecz prosta, ze osobnik zajety 
praca fizyczna, sprowadzajaca wydatne pocenie sie, 
moze nieraz wypié wody ponad normalna miare. 

Za normalna miare u ludzi zdrowych uwazaja le- 
karze sześć szklanek wody dziennie, oprócz płynów 
spożytych w pokarmach. Oczywiście nie naraz wypi- 
tych, lecz rozmieszczonych w ciagu dnia. 

Osoby, przyzwyczajone do małej ilości wody dzien- 
nie, muszą powoli ale systematycznie przyzwyczajać 
organizm do zwiększonych dawek. 

Bardzo często trudno jest odszukać przyczynę róż- 
nych dolegliwości fizycznych, uporczywych bolów gło- 
wy, newralgij, migreny, znużenia, apatji, złego humo- 
' ru, nieczystości skóry lub brzydkiego jej zabarwienia, 
niemożności skupienia uwagi, braku energji — a prze- 
cież wszystkie te objawy mogą być wynikiem za ską- 
pego dostarczania ustrojowi wody. 

Niemniej ważną czynnością jest regularne wyda- 
lanie trucizn przez jelita. Zaniedbywanie jej pociaga 
za soba zmniejszenie odporności organizmu przeciw 
chorobom, jak również i wszystkie objawy wyliczone 
w poprzednim ustępie. 

Spożyte pokarmy, zatrzymane dłuższy czas w jeli- 
tach, ulegaja procesom gnilnym i zatruwaja orga- 
nizm. Niewłaściwe odżywianie się, skape picie wody, 
nadmiar białka w pokarmach przeważnie mięsnych 
oto, oprócz lenistwa, główne powody przetrzymywa- 
nia zawartości jelit. 

Z powyższych rozważań łatwo wywnioskować, że 
każdy, chociażby powierzchownie o tych procesach 
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uświadomiony, człowiek powinien wystrzegać się tej 
formy zatrucia, jak najgroźniejszego niebezpieczeń- 
stwa. 

Skórze w wydzielaniu trucizn możemy dopomóc 
i proces ten przyśpieszyć utrzymywaniem jej stale 
w czystości, ułatwianiem dostępu powietrza przez ra- 
cjonalne ubranie i kąpiele powietrzne. 

Wymienione tutaj sposoby, wspomagające owe 
czynności wydzielnicze, nie są kosztowne, ani uciaz- 
liwe. Trzeba tylko uświadomić sobie z cala dokładno- 
Ścią, co noszą w swem ciele jednostki utrudniające 
wydzielanie się trucizn, przetrzymujące zawartość pę- 
cherza i jelit. Trzeba sobie jasno uzmysłowić cala 
niechlujność podobnej gospodarki wewnętrznej i na- 
brawszy uzasadnionego wstrętu do tak zanieczyszczo- 
nego wnętrza, rozpocząć higjeniczny tryb życia. Tem : 
bardziej zaś, że te wykroczenia nie pozostaja wylacz- 
na tajemnicą owych jednostek, gdyż zdradza je spe- 
cyficzny zapach i wyglad. Ani kapiele, ani perfumy 
nie pomagają wówczas, gdyż działają doraźnie i na 
krótko. Natomiast przy odrobinie dobrej woli i higje- 
ny ustąpią przeróżne dolegliwości, a z rozmów może 
przecież znikną zwierzenia o dopiero co zażytym $го- 
deczku na — 


MYDLA 

W zdaniu, ze sprawdzianem stopnia kultury danego 
narodu jest zużyta przezeń ilość mydła, kryje sie du- 
żo prawdy. 

Im wyższy szczebel cywilizacji i kultury, tem lep- 
sze zrozumienie czystości, tem silniejsza do niej tę- 
sknota. 

Jakże inaczej czujemy się po kąpieli, lub chociażby 
po dokładnem umyciu. Jacy odświeżeni jesteśmy i od- 
ciażeni zdawałoby się, gdy po dniu pracy lub po ja- 
kimś wysiłku fizycznym oczyścimy z pyłu i potu cia- 
ło, włożymy świeżą bieliznę i spoczniemy na czystej 
pościeli. 

Znika gdzieś znużenie ciała 1 umysłu, zły humorek 
pierzcha zawstydzony, stajemy się przystępni my- 
ślom lekkim, pojednawczym, weselszym. Napięcie ner- 
wowe — zwolnione, ciężar brudu — zrzucony. 

Słowo „ciężar“ — w odniesieniu do brudu — ше 
jest czysto literacką metaforą. Brud ciąży na skórze, 
przygniata umysł, zatruwa ciało. Dlatego usunięcie 
go sprawia tak wielka ulgę. 

Człowiek nieuświadomiony nie zdaje sobie sprawy, 
ale w każdym razie uważa kąpiel za coś odświętnego, 
pożądanego. Uświadomiony, chce to odświętne mieć 
dla siebie na codzień. 

Ale czem byłaby sama kapiel — z wyjatkiem lecz- 
niczych — w wodzie, bez mydła? 

Mydło więc odgrywa w odświeżeniu ciała dominu- 
Jaca rolę, gdyż żaden inny środek nie zdoła oczyścić 
ciała tak gruntownie jak właśnie mydło. Higjeniczne, 
bez szkodliwych składników, nie drażniące i nie wysu- 
szające naskórka, 
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Wybór mydla bywa jednak przewaznie drobiaz- 
giem, nad ktorym sie nie zastanawiamy zbytnio. Ku- 
pujemy tez pierwszy lepszy wyrób, zachwalany w plat- 
nych anonsach, albo przez sprzedajacego. Dlatego to 
tak czesto jestesmy 2 mydla niezadowoleni i zmienia- 
my marki wyrobów. 

W starozytno$ci ше znano takich mydel jak dzi- 
siaj. Oczyszczano skórę tłuszczami, olejkami, proszka- 
mi 2 ziemi, piaskiem 1 t. р. 

Wynalazcami .mydla maja byé Gallowie wedlug 
jednych, Germanowie wedlug drugich podan. 

Pierwotne to mydlo — 1 pono najhigjeniczniej- 
sze — sporządzane było z łoju baraniego lub wolowe- 
go, z przymieszką popiołu z bukowego drzewa. Skład- 
niki te gotowano przez pewien określony czas, przez 
co następował ich rozkład, a potem chemiczne poła- 
czenie i zlanie się w nowe ciało. 

Do sporzadzenia mydła potrzebne sa tłuszcze i ługi 
potasowe, albo sodowe. Każdy tłuszcz i olejek jest 
połączeniem gliceryny z kwasem tłuszczowym, i tak 
np. barani albo wołowy łój jest połaczeniem gliceryny 
z kwasem stearynowym. 

W okresie gotowania tłuszczu z ługiem powstaje 
z nich alkaliczny kwas tłuszczowy; jest to rodzaj soli, 
którą nazywamy mydłem. 

Do celów sporządzania mydeł używane są rozmaite 
tłuszcze i olejki. 

Np. ze zwierzęcych: łój barani, wołowy, szpik 
kostny, smalec świński niesolony, masło, tran rybi. 

Z roślinnych: olej palmowy, kokosowy, rycynuso- 
wy, oliwa, masło kakaowe i wiele innych. 

Т. zw. mineralne tłuszcze nie nadają się do fabryka- 
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cji mydel 2 tego powodu, gdyz w chemicznem znacze- 
niu tłuszczami nie sa, lecz mieszaniną węglowodorów, 
które tylko zewnętrznie tłuszcze przypominają. Dla- 
tego też mydła wazelinowe uważane bywają przez le- 
karzy za „chemiczny nonsens'. 

Najwartościowsze tłuszcze przy sporządzaniu my- 
deł — to łój barani i wołowy. 

Natomiast zupełnie bezwartościowy pod względem 
higjenicznym, a zatem i kosmetycznym, jest olej ko- 
kosowy. Pomimo to używają go fabrykanci mydeł 
bardzo często, gdyż posiada dla nich duże zalety: nie 
wymaga wysokiej temperatury przy sporządzaniu 
i daje silnie pieniace się mydło. Jest to w pojęciu wie- 
lu ludzi wybitna zaleta mydła; tymczasem w rzeczy- 
wistości szkodzi naskórkowi, który szybko wysusza 
się i łuszczy. Zbytniej pienistości mydła zawdzięcza- 
my tak częste przypadki popękanych warg, rąk 1 su- 
chej cery. 

Mydło bowiem nietylko usuwa tłuszcz, lecz oddzia- 
ływa jednocześnie na naskórek, a nawet zabiera z so- 
ba jego cząstki. Jeśli ogranicza się to do najpowierz- 
chowniejszych warstewek naskórka, nie przynosi szko- 
dy, gdyż regeneracja następuje bardzo szybko. Na- 
tomiast o ile sięga głębiej, wówczas wywiera wpływ 
szkodliwy. 

Złe, niehigjeniczne mydło może szybko zrujnować 
naskórek i być przyczyną nietylko wielu zmian cho- 
robowych skóry, oraz wad kosmetycznych, ale i roz- 
maitych innych chorób, zwłaszcza infekcyjnej natu- 
ry. Trudno bowiem obliczyć ile i jakiego rodzaju za- 
razki chorobotwórcze moga mieć dostęp do organizmu 
drogą uszkodzonej, popękanej skóry. 
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Po rozpatrzeniu tych szczególów nasuwa sie pyta- 
nie, jakie powinno byé higjeniczne mydlo. 

Przedewszystkiem neutralne, t. zn. zawierajace jak 
najmniej wolnych alkaljów. Mówimy tu oczywiscie 
о mydlach dla skór zdrowych, normalnych; mydła 
lecznicze mogą być alkaliczne, neutralne albo i kwa- 
śne. O ich wyborze rozstrzyga lekarz. 

Perfumowanie mydeł odbywa się w okresie stygnię- 
cia masy, gdyż w goracej temperaturze łatwo ulat- 
niaja się olejki eteryczne, używane do tego celu. — 
Oprócz eterycznych stosują w ostatnich czasach fa- 
brykanci olejki syntetyczne. 

Wynaleziono również nowe sposoby produkcji my- 
dła na zimno; ten rodzaj mydeł jest jednak czysto 
alkaliczny i dlatego szkodliwy. 

Wyrób mydeł neutralnych jest uciążliwy i wy- 
pada bardzo drogo, z czem się konsumenci liczyć 
nie lubia. Dlatego stosuje się obecnie natłuszczanie 
gotowych mydeł z bardzo dobrym wynikiem. Mydła 
t. zw. natłuszczane nie pienia się wprawdzie tak wy- 
datnie, jak alkaliczne, ale tak samo oczyszczają skórę, 
a są łagodne i nieszkodliwe. 

Czysto alkaliczne poznać można łatwo przy pierw- 
szem użyciu: skóra jest w dotyku sucha, jakby ścia- 
gnięta. Po kilkakrotnem umyciu staje się szorstka 
i łuszczy się lub pęka. Po mydle higjenicznem, neu- 
tralnem, natłuszczonem skóra pozostaje gładka, sprę- 
żysta. 

Oprócz mydeł w formie stałej mamy płynne i pod 
postacią proszków. Te ostatnie sa przez przymieszki 
otrąbków migdałowych, krochmalu i t. p. składników 
dużo słabsze w działaniu od stałych lub płynnych, 
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i dlatego zalecane przy wyjatkowo wrażliwych i po- 
budliwych skórach. Zdarzają się bowiem cery nad- 
miernie wrażliwe, mydeł nie znoszące; ale o tem były 
już kilkakrotnie szczegółowe objaśnienia. 


Mydło domowe : 


Seb. bovin. 68,0 
Liqu. Kal. caust. [39,0 Beaumé] 22,0 
Liqu. Natr. caust. [dtto] 10,0 


Jest to mydlo zasadnicze, którego uzywa sie jako 
podstawy przy sporzadzaniu innych mydet. 


Mydto kamforowe : 


Sapon. domest. 80,0 

Camphorae 10,0 
Mydto aromatyczne: 

Sapon. domest. p. 60,0 

Pulv. Rhiz. Irid. 10,0 

Ol. Lavandul. 

Ol. Bergam. aa 2,0 


Spir. Vin. q. s. ad. solut. 


Mydło zasadnicze natluszczane: 
Sapon. domest. 95,0 
Ol. Olivar 3,0 
Lanolini 2,0 


Mydto miodowe: 
Sapon. domest. p. 30,0 
Mellis depur. 6,0 
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Proszek do mycia: 


Sapon. domest. p. 


Boracis 
Zinc. oxydat. 
Ol. rosmarini 


Mydło płynne: 
Sapon. kal. alb. 
Spir. vin. 

Aqu. destill. 


Mydło migdałowe : 
Sapon. kalin. alb. 
Spir. vin. 
Ol. amygd. amar. 


Mydło do golenia: 
Sapon. kal. alb. 
Ol. menth. pip. 
Spir. vin. 
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60,0 


aa 4,0 
2,0 


Ponieważ nie każda z pań da sobie radę ze sporza- 
dzaniem mydła w domu, wygodniej i bezpieczniej bę- 
dzie oddać receptę do rak fachowych, t. j. do apteki. 


PODRECZNE RECEPTY 
DO WCIERANIA PRZECIWKO CZERWONYM REKOM PO ODMROZENIU 


Rp. Bals. peruv. 0,5 
Mixt. óleos. bals. 24,0 
Spir. vin. 50,0 

Rp. Camphorae 1,0 
Ol. terebinth. 3,0 
Spir. colon. 100,0 

Maści wybielające: 

Rp. Tannin. 2,0 
Aqu. rosar. 10,0 
Ungt. len. 30,0 
Zinc. sulfur. 2,0 

Rp. Zinc. oxydat. 10,0 
Plumb. acetic. 1,0 
Lanolin. 5,0 
Linim. calcar. 15,0 
Vaselin. 10,0 


CZERWONOSC NOSA 
Maści wybielające : 


Кр. Vaselin. 50,0 
Resorcin. 4,0 
Thigenol. 10,0 

Rp. Ichthyol. 

Resorcin. aa 5,0 
Acid. salicyl. 2,0 


Vaselin. 80,0 
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Woda wybielajaca : 
Rp. Kal. sulfur. 


Zinc. sulfur. ‚аа 6,0 

Glycerin. 10,0 

Aqu. destill. 100,0 
PAZNOKCIE 


Przeciw bialym punkcikom, które powstaja wsku- 
tek przedostania sie baniek powietrza pomiedzy po- 
szczególne warstwy paznokci. Popularna nazwa: kwit- 
nące paznokcie. 


Rp. Pic. naval. 


Terebinth. aa 15,0 
Sal. culin. 

Kal. sulfur. aa 8,0 
Acet. 10,0 


$rodek ochronny, którym powleka sie paznokcie, 
dla wzmocnienia kruchych i lamliwych: 


Rp. Picis 
Terebinth. aa 15,0 
Sal. culin. 
Kal. sulfur. aa 8,0 
Aceti 10,0 

q WODY PIEKNOSCI 

Rp. Tinc. benzoes 4,0 
Kal. carbon. 
Spirith. camphor. аа 1,0 
Aqu. colon. 250,0 


Тіпсі. ambr. mosch. 0,25 


PODRECZNE КЕСЕРТУ 


Вр. 


Вр. 


Вр. 


Бр. 


Вр. 


Вр. 


Вр. 


Ol. citr. 

Ol. bergamott. 
Spirit. flor. aurant. 
Spirit. vin. 

Tinct. ambr. kropel 


Amygd. amar. 
f. c. aqu. rosar. 
l. a. emulsio 
adde 

Borac. 

Trae benzoes 


DODATKI DO WODY DO MYCIA 


Tinct. alcohol. bals. tolut. 
Aqu. rosar. 


Tinct. alcohol. benzoes 
Aq. flor. sambuc. 


Tinct. moschi. 
Ol. bergam. 
Spir. lavandulae 


Spir. melissae 

Spir. camphorae 
Spir. lavandulae 
Spir. aeth. nitr. 


Ol. rosae 

MLECZKA 
Tinct. bals. tolut. 
Aqu. rosar. 


ос со 


Soo USO: 1 R6 
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Rp. Тіпсі. benzoes 7,0 

Aqu. flor. sambuc. 250,0 
Mleczko migdatowe : 

Rp. Amygdal. cont. 15,0 
Aqu. flor. aurant. 
Aqu. rosar. aa 60,0 
Col. expr. admisce 
Borac. 1,0 
Tinct. benzoes 2,0 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


Woda : 
Rp. Spirit. lavandul. 
Spirit. ror. mar. aa 10,0 
Tinct. nuc. vomic. 2,0 
Tinct. cort. citr. 20,0 
Diss. tunc. adde: 
Tinct. ratanh. 1,0 
Borac. 10,0 
Aqu. rosar. 150,0 
Masc : 
Rp. Amygdal. dulc. 30,0 
sę amar. 10,0 
Bals. peruv. 
Mellis albi аа 5,0 


Odrobine та$с1 wielko$ci orzecha laskowego roze- 
trzeć we wgłębieniu dłoni kilku kroplami wody i zwil- 
żyć twarz, szyję, i dłonie. 


PODRECZNE RECEPTY Do XIX 


Krem : 
Rp. Adip. suill. 30, 
Tinct. nuc. vomic. 0, 

Тіпсі. benzoes 2 

Tinct. quill. 1 


КВЕМ -GALARETKA 
dla pań uprawiajacych turystykę i jazdę па nartach. 


Rp. Gelatine 


G. traganth. аа „255 
Glycerin. 5,0 
Aqu. destill. 90,0 
Acid. benzolc. 0,3 


Przed wycieczkami dluzszemi na wysokie szczyty, 
powlec twarz cienka warstwa tego kremu, który chro- 
ni cere przed udarami slonecznemi, a w zimie przed od- 
blaskami $nieznemi i wogóle przed wysuszeniem i zni- 
szczeniem naskórka. Zmywa sie latwo ciepla woda. 


OCET KAMFOROWY 
do celów toaletowych, do cucenia w razie omdleñ, do 
spalania w celu od$wiezenia powietrza w pokoju. 


Rp. Camphorae 1,0 
Solve in spirit. vin. 60,0 
Adde: acet. vin. 180,0 

* * 


* 

Podawszy, jak zwykle, па zadanie Czytelniczek tro- 
che recept, zwracamy przy tej sposobności uwagę, ze 
nowoczesna medycyna rozporzadza metodami leczni- 
czemi, które stoją o wiele wyżej od środków chemicz- 
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nych. Mamy aparaty elektryczne i $wietlne (promie- 
nie fiolkowe i ultrafioletowe), jak np. lampa kwar- 
cowa, lampa Sollux, diatermja i maski diatermiczne, 
radiolux i rózne odmiany pradów elektrycznych. Le- 
czyć można z ich pomocą nietylko różne choroby, ale 
i sporo wad kosmetycznych. Dla orjentacji Czytelni- 
czek wymienimy niektóre z nich: trądzik, czyrakowa- 
tość, wypryski, owrzodzenia, pęcherzyce, łuszczyce, 
liszaje, łojotok, ciężkie przypadki piegów, wypadanie 
włosów 1 usuwanie zbędnych, łupież, pozostałości po 
odmrożeniach, blizny, brodawki, znamiona, grzybki, 
zmiany barwikowe skóry, w szczególności zaś odbar- 
wienia, płomienie, plamy czerwone, brunatne i białe, 
obrzmienia, myszki, narośle, a nawet gruźlicę skóry 
1 nowotwory tejże. Wkońcu operacje plastyczne wy- 
gładzające 1 modelujące rysy a także korygujące 
różne anomalje twarzy, uszu, piersi, powłok brzusz- 
nych 1 nóg. 
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Stosowanie 2101 уу celach leczniczych jest tak dawno 
w użyciu, jak długo istnieje ludzkość. Podobnie jak 
zwierzęta, żyjące na wolności, instynktownie odnaj- 
duja ziele leczące ich choroby, tak człowiek, prawdo- 
podobnie instynktem wiedziony, próbował działalności 
ziół i później doświadczenia swe przekazał pokole- 
niom. Początki wiedzy lekarskiej opierają się na 
znawstwie ziół i dopiero w dalszym jej rozwoju zaczę- 
to stosować leki anorganiczne i chemicznie zesta- 
wione. Ale dziś jeszcze istnieje dużo składników ro- 
ślinnych stosowanych w lecznictwie i nie zastapio- 
nych przez chemiczną syntezę. Niektórzy zaś lekarze 
stosuja w licznych przypadkach odwary i ekstrakty 
ziół jako środki pomocnicze obok innych lekarstw. 

W roślinach posiadamy składniki anorganiczne 
w stanie przetrawionym niejako przez ustrój orga- 
niczny. Trzeba więc wierzyć, że składniki te, dostar- 
czone nam przez rośliny, łatwiej mogą być przyswo- 
jone przez nasz organizm, niż wzięte wprost z przy- 
rody bez tego pośrednika. 

Zioła nietylko lecza, lecz także żywią i uzupełniają 
nasze pożywienie, niejednokrotnie zbyt jednostronne. 
Stałe używanie — np. naczczo przed śniadaniem — 
naparów ziół odpowiednio zmieszanych może zdrowy 
organizm utrzymać w równowadze, chory zaś uleczyć, 
albo co najmniej korzystnie poprzeć leczenie. Skład 
takiej mieszaniny należy co pewien czas zmieniać, 
gdyż po przesyceniu organizmu pewnemi składnikami 
nietylko ustaje ich działanie, ale niekiedy nawet mo- 
ga działać szkodliwie. 

Kwasy roślinne, zawarte w ziołach, działają rozpu- 
szczająco na szkodliwe złogi, w szczególności na kwas 
moczowy. 
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Goryczki ułatwiają trawienie, gdyż dostarczają 
składników do tworzenia się żółci, działają więc czy- 
szcząco, wzmacniają trawienie, wzbudzają apetyt i po- 
budzaja przemianę materji. 

Olejki lotne pobudzają tkanki do czynności, dezyn- 
fekuja i niszczą szkodliwe drobnoustroje, oraz wzma- 
cniaja nerwy. 

Niektóre zioła działają ściągająco 1 przez to są wiel- 
ce pomocne przeciw krwotokom i zapaleniom ; wzma- 
cniaja osłabione tkanki. 

Chlodzace działanie przeciwzapalne niektórych ziół 
jest powszechnie znane. 

Znaczna zawartość soli spożywczych przyczynia się 
do rozwoju tkanek i tworzenia się krwi, oraz do sku- 
tecznego zwalczania chorób powstałych z powodu bra- 
ku poszczególnych soli mineralnych. 

Zioła zawierające żelazo leczą osłabienia pochodza- 
ce z braku czerwonych ciałek krwi. 

Wapno zawarte w niektórych pomaga leczyć cho- 
roby kości i gruźlicę. 

Rośliny bogate w sodę są skuteczne przeciw choro- 
bom przemiany materji, gdyż rozpuszczają szkodliwe 
złogi, np. kwas moczowy; działają więc przeciw reu- 
matyzmowi, kamieniom, a także przeciw cukrzycy 
i otłuszczeniu. 

Potas roślinny pędzi mocz i leczy choroby nerek 
i pęcherza. 

Niektóre zaś składniki są właściwe poszczególnym 
tylko roślinom i nie daja się wytworzyć na drodze che- 
micznej, są więc niezastąpione. Noszą one nazwy po- 
Желш od danych ro$lin, np. belladonna, asparagina 
1 t. p. 
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Szczupłość miejsca pozwała nam tylko na krótkie 
zestawienie najważniejszych ziół, rosnących u nas 
i hodowanych po ogrodach. Może zachęcimy niniej- 
szym artykułem do wyzyskania skarbów naszej przy- 
rody i do zastąpienia niemi drogich leków sprowadza- 
nych z zagranicy, składających się często z ekstrak- 
tów ziół pospolitych. 

Pragniemy zachęcić do zbierania ziół i hodowania 
ich w ogrodach, gdyż sprowadzane pochodzą często 
z dawnych zbiorów. Zioła długo przechowane, często 
w nieszczelnych naczyniach, tracą swą moc i dlatego 
czasem zawodzą naszą nadzieję. Prócz tego świeże 
zioła, użyte zaraz po zebraniu, działają daleko silniej. 

Sposób użycia ziół jest różnorodny. Najsilniej dzia- 
ła sok wyciśnięty z całego ziela. Z niektórych ziół uży- 
wa się tylko korzenia, z innych — tylko kory; z nie- 
jednych — jedynie liście są skuteczne, z drugich 
zaś — kwiaty albo owoce. Korzenie i korę powinno 
sie zawsze wpierw namoczyć w zimnej wodzie bodaj 
na godzinę, potem gotować przynajmniej 30 minut, 
jeśli pochodzą z twardych gatunków. Podobnie postę- 
puje się z owocami. 

Twardsze gatunki ziela, nie zawierajacego olejków 
eterycznych, zagotowuje się raz, albo przez kilka mi- 
nut; kwiaty zaś 1 ziele aromatyczne zaparza się tylko, 
inaczej ulotniłyby się olejki. Zioła gotuje i zaparza 
się Zav'sze pod przykryciem. 

Możemy tu tylko w krótkości wspomnieć o najważ- 
niejszych cierpieniach i ziołach przeciwdziałających 
tymże. Jakkolwiek niektóre zioła mają napozór jed- 
nakowe działanie, trzeba o tem pamiętać, że jednak 
istnieja między niemi niedostrzegalne prawie różnice, 


widualnie, trzeba zatem dobraé odpowiednie dlañ zie- 
le. То też nie trzeba się zrażać, jeśli nie pomoże zaraz 
ziele, które innemu pomogło. Powinno się próbować 
działania innego, które okazało się skutecznem prze- 
ciw danej chorobie, albo dla pewności zmieszać kilka 
ziół jednakowego działania. Na tej zasadzie polega 
skuteczność ziół „uniwersalnych“, umiejętnie zesta- 
wionych ; ponieważ każde prawie zioło działa na kilka 
cierpień, nie można się dziwić, że jedna mieszanina 
uleczyć może różne choroby. Niema w tem żadnej 
szarlatanerji ani sugestji. 

Przeciw artretyzmowi i reumatyzmo- 
wi skuteczne: napary z liści brzozy 1 dziewanny, na 
wiosnę sok z brzozy, odwar liści z czarnej borówki, 
z kory wierzby, z jagód jałowca, ze straczków fasoli, 
z kory i korzenia bzu czarnego. Kapiele z odwaru ja- 
god i młodych gałązek jałowca, z wyciagu z szpilek 
świerków i sosen, okłady z rozgotowanych ciepłych 
jagód jarzębiny. 

Przeciw astmie: odwar z liści podbiału, z korze- 
nia i ziela driakwi podgryzionej, napar z kwiatów dzie- 
wanny, z hizopu. 

Cerę czyści napar bratków polnych. Odwar kwia- 
tu lipowego do zmywań wygładza zmarszczki. 
Podobnie działa napar z rumianku. Zamoczyć w nim 
płatek płócienny i ciepły położyć na twarz; zabieg ten 
odejmuje zmęczenie i nadaje świeży wyglad. Sok ogór- 
kowy wybiela i wygładza, podobnie jak sok cy- 
trynowy. Ekstrakt z ciemiernika albo z leśnej kon- 
walji upiększa cerę, bieli plamy. Wyciąg z ko- 
rzeni poziomek działa również przeciw opaleniznie 
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i plamom. Skuteczny przeciw nim jest sok z chrzanu: 
1 część na 2 części spirytusu. Wyciąg spirytusowy 
tui wybiela również plamy. Kto nie znosi spirytusu, 
może sporządzić maść z soku danej rośliny, zmieszaną 
z neutralną maścią. 

Gardła zapalenie uśmierza płókanie szał- 
wja, odwarem kory dębowej, naparem dziewanny. 
W poważnych przypadkach jednak nie trzeba zwlekać 
z przywołaniem lekarza, gdyż różne choroby zakaźne, 
zwłaszcza u dzieci, rozpoczynają się zapaleniem gar- 
dla. Zaflegmienie usuwa ślaz, rozpikamien, dzie- 
wanna, szałwja, korzeń żywokostu, babka waskolist- 
na, czarna malwa. Przeciw chrypce działa znako- 
micie cebula pokrajana i przesypana miałkim cukrem; 
zażywać syrop, który się utworzy po kilku godzinach. 

Goraczkę obniża napar z kwiatu krwawnika, 
z macierzanki, rumianku. Z owoców pomocne за czer- 
wone porzeczki, wiśnie, gogodze, jabłka, jako kompo- 
ty albo powidełka. Sok z cytryny. 

Kiszek zaflegmienie leczy odwar kory 
wierzbowej, mydlika, napar ślazu, bylicy, kwiatu ja- 
snoty białej. Przy biegunce pomocne: dziurawiec, 
tysiacznik, pięciornik, kora dębowa, bylica, borówka 
czarna, babka waskolistna. Przeciw zaparciu: rze- 
wień, brodawnik, kruszyna, rzepik, dziewanna, nogie- 
tek, korzeń perzu. Złe trawienie leczy prze- 
tacznik, kardybenedykta, piołun, tysiacznik, świetlik, 
arcydzięgiel, tatarak, szałwja, anyżek, koper włoski, 
mięta. Przeciw w zdęciom skuteczne: kmin, anyż, 
koper zwyczajny i włoski, mięta, tatarak, czarnuszka, 
kozłek, cebula, czosnek. 

Kaszel uśmierza ślaz, korzeń fiołka wonnego, ży- 
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wokostu, porost islandzki, syrop 2 cebuli, rzepik, bab- 
ka waskolistna, podbial. 

Przeciw katarom dróg oddechowych: 
mech islandzki, rozpikamieñ, szalwja, macierzanka, 
dziewanna, rdest ptasi; odwar z siemienia lnianego. 

Moczopedne ziola: skrzyp, jalowiec, szparagi, 
pokrzywa, tarnina, glóg, selery, pietruszka, bez czar- 
ny (powidelko z jagód), bylica, przetacznik. 

Na nerki dzialaja wszystkie ziola moczopedne. 
Nalezy uzywaé ich z ostrozno$cia, a przy zapalnych 
stanach nerek — tylko za pozwoleniem lekarza. K a- 
mienie w nerkach i piasek usuwaja jagody ja- 
łowca, głóg. Przy stanach zapalnych pomaga odwar 
z siemienia lnianego z odrobina korzenia pietruszki. 
Wyleczono tem już uporczywe choroby nerek. 

Oczu osłabienie usuwa świetlik lekarski, sto- 
sowany wewnętrznie i zewnętrznie do przemywań; 
nogietek, koper włoski, kwiat bławatu i podróżnika. 
Ekstrakt z tych ziół służy do nacierania oczu albo do 
przykładania płateczków nim zwilżonych. Zapale- 
nie leczy odwar z korzenia i liści mniszka; przemy- 
wać oczy. Ropienie i zapalenie oczu leczy 
świetlik lekarski. Zażywać wewnętrznie i przykładać 
płatki zwilżone w odwarze. Przemywanie odwarem 
liści orzechowych bardzo pomocne przy ropieniu 
skrofulicznem oczu. 

Przeciw chorobom pęcherza działaja te 
zioła, które leczą cierpienia nerek. Prócz tego można 
polecić odwar rdestu ptasiego, mącznicy, babki wasko- 
listnej. Przeciw katarowi odwar z liści i jagód czarnej 
porzeczki. Utłuc siemie Копорпе, wycisnąć mleczny 
sok, zażywać 3 razy dziennie po lyzeczce. Pić napar 
z kwiatów jasnoty białej. 
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Płuc zaflegmienie leczy babka waskolist- 
na, płucnik lekarski, szauta, szałwja, dzięgiel, żywo- 
kost, ślaz, podbiał, dziewanna, rdest ptasi. Nadzwy- 
czaj łagodząco w wszelkich cierpieniach płuc działa 
odwar z siemienia lnianego. Lud leczy nim nawet gru- 
ісе; działa on osłaniająco 1 żywiąco. Rzepik działa 
również zbawiennie. 

Na wywołanie potów daje się napar bzu 
czarnego, kwiatu lipowego, nogietka. Osłabiające p o- 
ty wstrzymuje szałwja. Przy zbyt silnem poce- 
niu się pod pachami, skuteczne są zmywania odwarem 
z kory i liści dębowych. 

Choroby skórne są zazwyczaj bardzo upor- 
czywe. Leczy się je wewnętrznie i zewnętrznie. Bardzo 
pomocna jest dymnica; napar pije się I zmywa nim 
miejsce zaatakowane liszajem. Sok z liści nogietka, 
przykładany na zaatakowane miejsca, goi wilgotne 
liszaje. Wyrzuty skrofuliczne ustępuja pod wpływem 
zmywań i kapieli z liści orzechowych. Herbata z nich 
działa również znakomicie. Dobre są listki jeżyny 
1 szauta wewnętrznie. 

Przy skrofulozie (zołzach) kuracja orzechowa 
działa wprost cuda. Nawet ciężkie przypadki można 
wyleczyć kąpielami i zażywaniem konsekwentnie 
przeprowadzonem przez 6 tygodni. Chore dziecko ka- 
pać 2 razy dziennie w ciepłej wodzie z dodatkiem wy- 
waru z 8 garści liści orzechowych. Pić 3 razy dziennie 
herbatę z liści orzechowych, osłodzona miodem. Zba- 
wiennie działa kawa żołędziowa, oraz herbata z no- 
gietka, jasnoty i tataraku. 

Uporczywe upławy leczy prawie niezawodnie na- 
par z Jasnoty wewnętrznie i do wypłókiwań użyty. 
Herbata z ruty również skuteczna. 
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Rozpowszechnione cierpienia watroby ustepuja 
pod wplywem kuracji ziolowej. Korzystnie dzialaja: 
korzeń mniszka i podróżnika, tysiącznik, szałwja, 
dziurawiec, rzepik, jagody jałowca, przetacznik, czu- 
bek benedyktyński. 

Dodatnio na porost włosów działa cebula. 
Utrzeć 2 duże cebule, wycisnąć z nich sok i zmieszać 
ze 100 g wódki francuskiej. Wieczorem nacierać skórę 
owłosiona, codziennie albo co drugi dzień. Raz na ty- 
dzień myć głowę. Cala pokrzywe wraz z korzeniem 
posiekać, zagotować 20 dkg z 14 | octu winnego, prze- 
cedzić i nacierać tem skórę. Myć głowę odwarem z ko- 
rzenia łopuchu, albo nacierać ekstraktem. Zbierać na- 
sienie babki szerokolistnej, gotować i myć tem gło- 
wę. Zmywanie wywarem z szyszek chmielu, skrzypu 
albo mydlika — również skuteczne. 

W rzody rozmiękcza upieczona cebula jeszcze 
‘ciepła. Dobre są okłady z rozgotowanego siemienia 
Inianego. Do przemywania napar z rumianku, sok 
z nogietka, także odwar skrzypu. Niekiedy odwar ko- 
ry dębowej jest zbawienny, gdyż ściaga i dezynfeku- 
je. Znana jest skuteczność naparu z kwiatów pomor- 
nika. Przy oparzeniach nader zbawiennie dzia- 
ła olejek z kwiatów dziurawca. Do 1 1 oleju rzepa- 
kowego nasypać № 1 kwiatów dziurawca, wystawić 
w zakorkowanej flaszce na działanie promieni sło- 
necznych. Gdy olej zupełnie poczerwienieje, odcedzić 
1 przelać do małych flaszeczek. Przy oparzeniach 
zwilżyć nim czysty płatek i przyłożyć. Uśmierza ból 
i goi. Rany goi i czyści rozgnieciona babka. 

Ziół wzmacniających żołądek jest bez- 
liku. Wymieniamy najważniejsze: piołun bylica i by- 
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lica pospolita, tysiacznik, kardobenedykta, tatarak, 
dziegiel, świetlik, dziurawiec, szałwja, krwawnik, ma- 
cierzanka, jalowiec, podróznik. Przy wzdeciach: 
anyz, koper, wegiel lipowy, tatarak, mieta, melisa. — 
Przy kurczach: mięta, krwawnik, rumianek, 
kmin. 

Tych kilka wskazówek wystarczy może do zainte- 
resowania Czytelniczek krajowemi ziołami. Niekiedy 
moga nas poratować, nim z odległych czasem miej- 
scowości nadejdzie pomoc lekarska, со nie znaczy 
jednak, że moga ja w zupełności zastąpić. Znawstwo 
ziół, ich zbieranie i hodowanie może niejednemu przy- 
sporzyć dochodów. Kto zaś chciałby się dokładnie 
o tem poinformować, znajdzie cenne wskazówki w pol- 
skich zielnikach J. Biegańskiego i Leonarda de Verd- 
mon Jaques. 
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Szczególnemi względami darzy obecna moda bizu- 
terję, którą zdobią się panie od kilku lat równie roz- 
rzutnie jak ich siostry ze Wschodu. Szerokie i liczne 
bransolety, bogate pierścienie, naszyjniki, wisiory, 
sznury i diademy ze szlachetnych i półszlachetnych 
kamieni, korale, a nawet różne zręczne imitacje uzu- 
pełniają stroje wieczorowe, do sukien zaś codziennych 
nosi się liczne ozdoby, które nie ukrywają wcale swe- 
go pochodzenia z różnych mas, szkieł i zlepów. 

To też zapewne będzie aktualny artykulik o kamie- 
niach, perłach i kruszcach szlachetnych, oraz o imita- 
cjach, o których nadobne ich właścicielki często mało 
wiedzą, a czasem nie znają nawet ich nazw i pocho- 
dzenia. 
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Na czele szlachetnych kamieni kroczy, jak kazdy 
wie, diament, posiadający najwyższy stopień 
twardości i przedstawiający najczystszy węgiel. Przez 
szlifowanie nadaje się diamentom kształt brylantów 
albo rozet; odłamki zwie się rautami. Diamenty imi- 
tuje się zapomocą bezbarwnych odmian topazu i in- 
nych kamieni jak np. kryształ górski, oraz różnemi 
gatunkami szkła, np. szkłem ołowiowem, nazwanem 
„Strass“. Wszystkie imitacje są mniej twarde i tracą 
zczasem blask. Można je zarysować stalą i po tem roz- 
poznać falsyfikaty. Próby chemiczne są dość skom- 
plikowane i uszkadzają imitacje. Łatwa próba polega 
na zanurzaniu w wodzie: prawdziwy diament silnie 
odznacza się w wodzie, imitacje natomiast są w niej 
prawie niewidoczne. Kropla wody nie rozlewa się na 
prawdziwym diamencie. 

Gdy się mówi o „wodzie“ szlachetnych kamieni, ma 
się na myśli stopień ich przejrzystości; „орлеп“ ozna- 
cza zdolność rozszczepiania światła. 

Do czystych korundów należą rubin i szafir. 
Ciemne odmiany są cenniejsze od jasnych. Zastoso- 
wuje się do nich rznięcie jak do brylantów, nadaje 
kształt schodkowy albo mieszany; szafirom 一 cza- 
sem kształt kaboszonów. 

Od kilku lat sporządza się rubiny i szafiry syn- 
tetyczne, uzyskane drogą chemiczną. Ponieważ 
składają się z tych samych pierwiastków i połączeń 
co naturalne kamienie, są właściwie prawdziwe, a pod 
względem czystości „wody“ nawet przewyższają na- 
turalne okazy. To też — rzecz charakterystyczna — 
rozpoznać można prawdziwe rubiny i szafiry po drob- 
nych skazach i mikroskopijnie drobnych banieczkach 
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gazu utworzonych w czasie powstawania tych kamie- 
ni pod olbrzymiem ciśnieniem. Stopy drobnych rubi- 
nów nazywa się w handlu „reconstruit“. Tanie falsy- 
fikaty sporządza się z minerałów sztucznie barwio- 
nych i ze szkła. 

Szmaragd, kamień bardzo cenny i rzadki, na- 
leży do rodziny berylów. Szlifuje się go często w ta- 
bliczki, schodki, brylanty i mieszane formy. Półszla- 
chetny chryzolit służy do imitowania go, jak również 
szkło. 

Różowy beryl, niebieskawy, niebieskawo-zielo- 
nawy, albo zielonawy akwamaryn należa do szla- 
chetnych kamieni, lecz są tańsze od poprzednich. 

Topaz barwy żółtej można sporzadzić na drodze 
syntetycznej, podobnie jak rubiny i szafiry. Imituje 
się go także szkłem, żółtym kwarcem albo półszla- 
chetnym cytrynem. 

Granaty, swego czasu bardzo modne, barwy 
ciemno-czerwonej z odcieniem żółtawym albo fioleto- 
wym, są mniej cenione od innych kamieni szlachet- 
nych, gdyż są dość pospolite. Imituje się je szkłem. 

Turkus, również dość częsty, odznacza się błę- 
kitną barwą, czasem zielonawą. Niektóre okazy maja 
zielone żyłkowanie. Sporządza się je także syntetycz- 
nie, ze zlepów, albo imituje ze szkła. 

O pale mleczno-białe, mieniące się i czarne są bar- 
dzo cenne, choć łatwo je naśladować. 

Naogół mało znane są właściwe nazwy pólszla- 
chetnych kamieni, które dziś znajdują sze- 
rokie zastosowanie. Wymieniamy tu zatem najczę- 
ściej używane wraz z ich charakterystycznemi zna- 
mionami. Przeważnie są to odmiany kwarców, które 
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imituje sie szklem, albo zyskuje przez farbowanie 
kwarcu z pomoca tlenków metali. 

Najwięcej znany i używany jest kryształ gór- 
ski bezbarwny. 

Ametyst barwy fiołkowej — im ciemniejszy, 
tem cenniejszy, w ogniu żółknieje i imituje topaz. 

Kwarc różany przeświecający albo mętny 
miewa wyraźne żyłki i 1851 w przełomie, albo w prze- 
kroju, jakby drobniutkiemi kryształami. 

Dymnik jest bronzowy, żółknie w ogniu i upo- 
dabnia się do topazu. 

Chryzopras o barwie zielonej jest przejrzy- 
sty, albo mętny. 

Chryzolit złotawo-zielony, przezroczysty zali- 
czają także do szlachetnych kamieni. 

Amazonit — jasno-zielony, cieniowany, nie- 
przejrzysty. 

Malachit zielony czesto ma ciemniejsze war- 
stwy, podobnie jak agat, który ma warstwy roz- 
maicie zabarwione, najczęściej w tonach bronzowych. 
Jeśli warstwy за białe i czarne, kamień zwie się 
onyksem. 

Lapis lazuli czyli lazuryt jest nieprzej- 
rzysty, ciemno-niebieski, prawie granatowy, miewa 
żyłki i lśni. 

Kamień księżycowy opalizuje niekiedy nie- 
bieskawo albo żółtawo. 

Karneol jest czerwony albo blado-lawendowy ; 
slabo przejrzysty. Mozna go stworzyé 2 chalcedo- 
nu żółtawego przez rozzarzenie. 

Chalcedon można wybielić a następnie zafar- 
bować dowolnie, tworzy się w ten sposób piękne ka- 
mienie, jak np. jaspis. 
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Nazwa krwawnika pochodzi od jego barwy. 

Hematyt bywa stalowo-czarny, albo stalowo- 
czerwony, drobno-wlóknisty. 

Jaspis jest barwy zielonej, czerwonej, bronzowej 
albo żółtej; jego odmiana jest h el ] o tro p ciemno- 
zielony o czerwonych plamkach. 

Czarne kamienie zwane „dżet” sa odmianą węgla. 
Szlifuje się je pięknie i używa na biżuterję żałobną. 
Drobne dżety, któremi naszywa się suknie, albo przy- 
brania, за często imitacją ze szkła. Odpadki burszty- 
nu, zabarwione na czarno, за podobne do dżetu. 

Bursztyn jest skamieniała żywicą, która morze 
wyrzuca na brzeg, albo która wykopuje się z ziemi. 
Istnieja 8 odmiany — przezroczysty, przejrzysty 
i mętny. Wyrabia się z niego korale, z przezroczyste- 
go — zwykle rznięte, z innych odmian — okragłe al- 
bo owalne, dalej wisiorki, broszki, kolczyki i inne 
przedmioty zdobnicze. Naśladuje się go innemi odmia- 
nami żywicy, galalitem, celuloidem i szkłem. Odpadki 
bursztynu spaja się sztucznie 1 wyrabia z nich przed- 
mioty mniejszej wartości. Bursztyn, jako żywica, pali 
się żywo. Imitacje за twardsze od prawdziwego bur- 
sztynu; sporządzone z celuloidu poznać po zapachu 
kamfory przy potarciu. 

Koral, znajdujacy się w handlu, to — jak wia- 
domo — zwapniałe części t. nazw. żyjatka morskiego. 
Wydobywa się go z morza. Zazwyczaj jest czerwony, 
cenniejszy bywa różowy i biały o różowych żyłkach. 
Grubsze pnie przerabia się na figurki, broszki, wi- 
siorki i duże korale, z drobnych gałązek robi się dro- 
bne przedmioty i t. zw. sieczkę koralowa, którą nani- 
zaną na nitki noszą wieśniaczki. Kora] imituje się ga- 
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lalitem, celuloidem, kością, orzechem kamiennym 
i szklem. 

Z kamieni pólszlachetnych bursztynu i koralu wy- 
rabia sie nietylko bizuterje, ale takze cenne przed- 
mioty galanteryjne. Z agatu rzezbi sie kamee 1 gem- 
my i najrozmaitsze przedmioty, nawet mozdzierze la- 
boratoryjne. 

Perły zajmują pierwsze miejsce w biżuterji. 
Przewyzszaja wytwornym swym blaskiem i grą barw 
drogie kamienie, które niekiedy, nieumiejętnie zasto- 
sowane, тора czynić wrażenie przeładowania. 

Obok pereł naturalnych, wytworzonych w muszlach 
na ziarnkach piasku, które się przypadkowo dostały 
do ich skorupki, istnieja sztuczne perły. Perły natu- 
ralne mają kształt okrągły, podłużny albo nieregu- 
larny. Sztuczne perły są zazwyczaj idealnie okrągłe, 
a jednak mimo to mniej cenne. Powstaja w ten spo- 
sób, że do muszli wyłowionej z morza wkłada się ku- 
leczkę z masy perłowej, którą muszla następnie po- 
krywa warstwami konchjoliny i związku wapna, tak 
jak prawdziwą perłę. Wobec tego, oczywiście, bardzo 
trudno rozpoznać sztuczną perłę, także stworzono 
w tym celu osobne instytucje, w których handlarze 
pereł dają badać swój towar w przypadkach wątpli- 
wych przez rzeczoznawców. 

Perły mienią się niebieskawo, żółtawo, albo różowo. 
Rzadkie są czarne perły. 

Imitacje pereł sporządza się ze sproszkowanej ma- 
sy perłowej, albo z dętych kuleczek szklanych, na- 
pełnionych esencją perłowa. Niektóre naśladownictwa 
są tak mistrzowskie, że tylko wytrawni znawcy na 
pierwszy rzut oka rozpoznać je moga. 
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Przy kupnie klejnotów zalezymy w zupelno$ci od 
uczciwosci jubilera. To tez powinno sie kupowaé 
уу firmach znanych, szczycacych sie dlugiem istnie- 
niem i dobra tradycja, których to zalet nie zechca wy- 
stawié na szwank przez niesolidna transakcje. Kupno 
„2 drugiej reki“ jest ryzykowne, o ile ше zasięgnie 
się poprzednio zdania solidnego rzeczoznawcy. Nie 
chcemy bynajmniej kwestjonować uczciwości sprze- 
dających, ałe właśnie często zdarza się, że oferują 
w dobrej wierze klejnot jako prawdziwy, nie wiedząc 
że posiadają jedynie dobrą imitację. 

Oprawę szlachetnych i półszlachetnych kamieni 
stanowi złoto, platyna lub srebro. Na pra- 
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ce jubilerskie nie uzywa sie czystego zlota, gdyz jest 
za miekkie. Stapia sie je ze srebrem albo miedzia, lub 
też z obydwoma temi metalami. Najczęściej używane 
jest złoto 18-karatowe (750 części złota w 1000 czę- 
ściach aljażu), 14-karatowe (585 części złota na 1000 
części aljażu), 8-karatowe (888 części złota na 1000 
części aljażu). Znak aljażu, wyrażony liczbami 750, 
585 albo 888, powinien być wybity na każdym przed- 
miocie ze złota. Gdy brak stempla, procent złota jest 
znikomy, albo brak go zupełnie. 

W niektórych celach używa się czystego złota, np. 
do malowania szkła i porcelany, oraz do powlekania 
przedmiotów zdobniczych. 

Dawniej znaczono złoto literą A albo AU w kółku, 
t. zn. aurum — złoto, oraz liczbą karatu. 

Pozłacanie odbywa się drogą mechaniczną przez 
nakładanie, albo droga galwaniczną, a także pozłaca 
się w ogniu. Przedmioty pozłacane nie maja stampilji 
złota, tylko znaki fabryczne. Sztućce pozłacane albo 
posrebrzane znaczy się liczba gramów szlachetnego 
metalu zawartego w powłoce tuzina. 

Platyna jest twardsza od złota, dlatego używa 
się jej do oprawiania drogocennych kamieni, jako że 
oprawa taka daje większą gwarancję przed zguba. 
Pomimo że jest dość niepozorna w swej szacie sre- 
brzysto-szarej, sporządza się z niej, prócz opraw, ca- 
łe kolje, pierścienie, bransolety i t. p. Przedmioty te 
zawdzięczają swe wzięcie dyskretnej i subtelnej pięk- 
ności, bardziej wytwornej, jak rzucający się w oczy 
kontrast żółtego metalu a bezbarwnych brylantów. 

Dzięki swej twardości i trudnej topliwości używa 
się platyny na naczynia w laboratorjach chemicznych. 
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Podobnie jak złoto, używa się jej w dentystyce. Obec- 
nie w tej dziedzinie ma platyna konkurenta w ,,bia- 
łem złocie“. Wysoka cena platyny datuje się od wzmo- 
Zonego zapotrzebowania na nią w przemyśle elektro- 
technicznym. 

Srebro, używane na biżuterję i t. p., zawiera 950, 
900, 800 albo 750 części na 1000 części stopu z mie- 
dzią, co oznacza się odpowiednią liczbą wybitą na 
przedmiocie. 

Srebro oksyduje pod wpływem siarki. Przy stoso- 
waniu kapieli siarczanych nietylko trzeba zdjąć przed- 
mioty ze srebra, lecz także nie nosić ich w czasie trwa- 
nia kuracji na ciele, bo poczernieja. Złoto i platyna ше 
oksydują. 

Czystego srebra używa się na oprawę diamentów, 
oraz w celach fotograficznych i chemicznych. 

Znana jest rzeczą, że złote ozdoby sa lane albo dete. 
Poznać to można po wadze. Dziś rzadko spotyka się 
bizuterje 2 detego złota; najwięcej stosowano te tech- 
nike przed jakiemiś 100 laty. 

Duża różnica zachodzi między wartością złotych 
przedmiotów ręcznie wyrabianych i cyzelowanych 
а wylewanych podług form i tuzinowo sporzadzanych. 
Róznice nietrudno poznaé, nie potrzeba na to zbyt du- 
Ze) wprawy. 

Moda zmienia się oczywiście i w tej dziedzinie. Wy- 
naleziono nowe gatunki złota — białe i zielone, gdyż 
nietyle dziś chodzi o kosztowność kamienia, ile o indy- 
widualne i oryginalne wypracowanie oprawy. Obecnie, 
w okresie kubizmu, widujemy nowe ozdoby o dziw- 
nych kształtach i barwnych efektach. Delikatnie rzeź- 
bione złoto, albo srebro, otacza kamienie już nietylko 
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w celu przytrzymania ich, ale i уу dekoratywnym. 
Często tez pięknem wykonania przykuwają wzrok wie- 
cej, aniżeli kamień, który zdaje się być tylko uzupeł- 
nieniem oprawy. I tak widzimy pierścienie nad wyraz 
oryginalne: na tle czarnego srebra złote, misternie 
wycinane wzory, albo kamień szeroko otoczony złotą 
oprawą, pokrytą emalja w tonach białych, popiela- 
tych i czarnych z różowym odcieniem. 

Inny pierścień z bladego, prawie białego złota ma 
prostokątna tarczę, na której cudownie rzeźbiona po- 
stać trzyma odniechcenia szmaragd, a brylanciki two- 
rzą ozdobę postaci. Zielone złoto znowu daje tło dla 
przepięknego turkusa, który otacza cyzelowanemi 
ramkami. 

Brak miejsca dla opisania tych przedziwnych wi- 
siorów misternie albo śmiało rzeźbionych, tych na- 
szyjników z kamieni półszlachetnych i cyzelowanych 
blaszek albo pałeczek, w niezwykłem zestawieniu barw 
i kształtów. Niektóre przypominają ozdoby ludów 
pierwotnych albo zaginionych kultur dalekiego Za- 
chodu. Po fali wspomnień starożytnego Egiptu stwo- 
rzono znowu coś bardzo oryginalnego, aczkolwiek opie- 
rającego się świadomie lub bezwiednie na dawnych 
wzorach, gdyż — jak wiadomo — niema nic nowego 
pod słońcem. 

Ozdoby z kości słoniowej — wycinane i rzeź- 
bione wisiorki, łańcuszki, korale, bransolety 一 doda- 
ją niejednej toalecie uroku. Prawdziwa kość słoniowa 
jest biała i kremowa. Widać w niej wyraźne słoje 
ciemniej zabarwione, o rysunku kulistym. Surogatem 
jest kość kłów innych zwierzat ssacych, mniej gładka 
1 zwarta, zwyczajna kość i celuloid, który można po- 
znać po zapachu kamfory. 
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Ostatnie miejsce уу dziale bizuterji, do której ше 
powinno się ich właściwie zaliczać, zajmują wszystkie 
te paciorki „weneckie“, „tureckie“, z masy perłowej, 
z rozmaicie zabarwionego 1 obrobionego szkła, z ga- 
lalitu, celuloidu i drzewa, miedzi i mosiądzu, często 
w połączeniu z emalją. Są bez pretensji i nie chcą ni- 
czego udawać, a służą tylko do ożywienia skromnej 
sukni. Mają więcej prawa bytu i w swej szczerości 
więcej wykazują smaku niż wszystkie fałszywe złota, 
ozdobione szkiełkami udającemi drogie kamienie, któ- 
re raczej są przeznaczone na scenę a nie dla kobiety 
obdarzonej subtelnym smakiem. Niedawno wprawdzie 
głoszono, że biżuterja nieprawdziwa zdobyła salony, 
ale trwało to bardzo krótko, a teraz zwyciężyły dawne 
poglądy o tyle złagodzone, że kamienie półszlachetne 
1 tańsze od złota srebro można nosić narówni z drogo- 
cenną biżuterją. 

Powyższe słowa nie wyczerpały wprawdzie tematu, 
ale dały ogólne wiadomości o najpiękniejszem uzupeł- 
nieniu garderoby niewieściej — o bizuterji. 


W. Okoński 
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Przypominamy sobie chyba wszyscy owe zimne 
i konwencjonalne przybytki, w których palono tylko 
w dnie przyjęć, w których wszystko zawsze stało nie- 
naruszone na swem miejscu, gdzie uderzała nas atmo- 
sfera obojętności i gdzie brak było tchnienia i uroku 
osobistego właścicielki? Często przybierano martwe 
1 — ach, jak zimne — sprzęty w potworne pokrowce 
1 nic nie pomogło, ani żar rozpalonego pieca, ani roz- 
stawione kwiaty w dnie towarzyskich zebrań, do roz- 
pedzenia nudy i chłodu wiejacego od osamotnionych 
zazwyczaj sprzętów i ścian. Przybytek ten zwano sa- 
lonem. Miał on naśladować pokoje przyjęć francuskich 
arystokratek, w których jednak było rojno i wesoło 
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nawet w dnie zwyczajne, gdy w naszych skromnych 
stosunkach rzadko tylko można było przyjmować 
gości. 

Wielka wojna, a wślad za nia brak mieszkań, przy- 
niosła pod tym względem korzystną zmianę. Konwen- 
cjonalny salon dostał zazwyczaj jakąś mieszkankę 
i zamienił się w przytulne studjo, w którem nietylko 
właścicielka albo właściciel spędza większą część dnia, 
ale które zamienia się nierzadko na pokój sypialny, 
gdy mieszkanie jest ciasne. 

W każdem studjo znajduje się jako najważniejszy 
sprzęt duża sofa czy ławka, albo tapczan, a na niej 
barwne poduszki. W pobliżu stoi niski stoliczek, na 
którym można ułożyć książki, postawić kwiaty i lam- 
pę albo przybory do herbaty, a który w nocy może 
zastąpić szafkę nocną. Mała półka — albo lepiej wnę- 
ka — nad tapczanem zawiera ulubione książki, a duża 
stojąca lampa oryginalnego kształtu rzuca łagodne 
światło. Taborety i stosowne fotele albo krzesła two- 
rzą miłą grupę (rys. 1). 

W innem znów studjo niktby nie przeczuwał, że sofa 
służy nocą do spania. Przypomina ono zupełnie dawny 
pokój bawialny, gdyż na dzień stolik stoi przed sofą, 
a fotel, który w nocy tworzy wezgłowie, w dzień zmie- 
nia również swe miejsce. Modne kolorowe witraże, wy- 
soko nad sofą umieszczone, mogą być zasłonięte, gdyż 
inne okna oświetlają pokój dostatecznie (rys. 2). 

Szafy i półki na książki zastępuje się w najmodniej- 
szych domach chętnie wnękami, które można pięknie 
urządzić i użyć na ksiażki i bibeloty (rys. 3). Inne 
wnęki, często oryginalnego kształtu, maja ramy 
1 drzwiczki z pięknego drzewa (rys. 4). 
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W  studjo-salonie, zastępującem pokój sypialny, 
trzeba umiejętnie rozwiązać kwestję szafy, toalety 
i umywalni. Kto nie może tego wszystkiego ukryć 
w ścianie, radzi sobie szafą trójdzielną, która zawiera 
wszystko: suknie, bieliznę i umywalnię-toaletę. Drzwi 
szafy — wewnątrz zaopatrzone w lustra. Przedział 
na umywalnię, wewnątrz pociagniety lakierem-ema- 
lją, daje się bez trudu zmywać. Wszystkie 8 części 
można oddzielnie postawić, jeśli zajdzie potrzeba. Ale 
zwyczajne szafy również można w ten sposób urzą- 
dzić, żeby zawierały wszystko. W pokoju kobiety sa- 
топе), nie mającej kuchni, znajdzie się także urza- 
dzenie do gotowania, zamaskowane szafką. Parawan 
umiejętnie ustawiony, niekiedy kotara odpowiednio 
umieszczona тора dużo ukryć i nawet przyozdobić. 
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Studjo — jak zdradza nazwa — naśladujące pra- 
cownie artysty lub naukowa, moze byé urzadzone 
2 pewna fantazja, byle tylko style nie zanadto byly 
rózne i sprzeczne. Вос nawet artysta otacza sie za- 
zwyczaj przedmiotami pewnego tylko ulubionego sty- 
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lu. Takze co do wyboru kolorów powinno sie zacho- 
wać pewne umiarkowanie. Mieszanie pastelowych 
z jaskrawemi i odwrotnie nie jest korzystne. Zawsze 
najpiękniej utrzymać całość w pewnej dominującej 
barwie, którą ożywia się — dla uniknięcia monoto- 
nji — kilkoma plamami odmiennego ale harmonizu- 
jącego koloru. Taką plama może być abażur, podusz- 
ka, firanka, serweta i t. p. 
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$ciany malego pokoju najlepiej malowaé jednosta;j- 
nie albo w drobny dyskretny wzór. W studjo mozna 
zawiesié wieksza 1056 obrazów, ale i tu umiarkowanie 
jest korzystne. W najnowszych domach powleka sie 
$ciany badz materjalem wzorzystym, badz „tapetą, al- 
bo maluje w dyskretne wzory, często niesymetryczne 
i tylko rzadko rozsiane. Malowidła tego rodzaju za- 
stępuja obrazy i wymagają ręki artysty. 

W studjo przyjmuje się gości, jak niegdyś w salo- 
nie. Przyjęcia zatraciły obecnie charakter konwen- 
cjonalny. Najczęściej zaprasza się na herbatkę i tę 
podaje się nie w pokoju stołowym, ale w studjo na 
okragłym lub owalnym stole, albo na małych stoli- 
kach, które wchodzą jedne w drugie. Nakryte serwe- 
ta zreszta nie zdradzają swego przeznaczenia i nie 
zawadzaja. Wneka lub szafka zawiera potrzebne na- 
krycia i pani domu albo pan podaje herbatę własno- 
ręcznie bez służby i bez biegania do kuchni, czy po- 
koju stołowego. Można też przywieźć cały gotowy. po- 
siłek na specjalnym stoliku, który zawiera wszystko 
na piąterkach. 

Bez żalu więc żegnamy cię, martwy i chłodny sa- 
lonie ; następca twój — studjo — posiada duszę i cie- 
pło swych właścicieli, wchodzimy więc do ciebie. jak 
do życzliwego i przyjaznego domu. 
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Powietrze — słońce — przestrzeń, oto najważniej- 
sze czynniki przy wyborze pokoju dla dzieci. Ruchliwe 
te istotki powinny mieć swoje własne państewko, tem 
bardziej, jeśli jest ich więcej. Wybieramy więc prze- 
stronny i jasny pokój, możliwie słoneczny i ciepły. 
Ściany najlepiej pomalować olejna farba tak wysoko, 
jak sięgnąć moga rączki małych mieszkańców — 
wszak niezawsze są czyste, a często próbują kredki 
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i olówka na niepokalanej Scianie, nim matka zdola to 
spostrzec. Powyzej fryz przedstawiajacy sceny 2 7у- 
са dzieci, zwierzeta, kwiaty, owoce i t. p., dostosowa- 
ne do poziomu umyslowego 1 wieku dziecka. Zywe, 
nieskomplikowane kolory wcześnie budzą zmysł este- 
tyczny i niekiedy naprowadzają na próby utrwalania 
własnych pomysłów barwnemi kredkami. Malowidło 
powinno być naogół utrzymane w spokojnych kolo- 
rach i linjach, tylko fryz albo obrazki niech przyku- 
wają uwagę. 

Okna oczywiście powinny być duże i niezawieszone 
ciężkiemi firankami. Jedynie lekkie i jasne firanki do 
zsuwania na noc maja prawo bytu. Nie powinny je- 
dnak sięgać dalej, jak kilka centymetrów poniżej 
okna, żeby uniknąć katastrofy przez nieostrożne 
chwytanie się ich najmniejszych dzieci. Najlepiej wy- 
glada mul albo kretonik przybrany falbanką lub li- 
stewką, czy też barwną bordiurą. 

Podłoga musi być ciepła a jednocześnie łatwa do 
czyszczenia. Parkiety są dla niemowląt zbyt śliskie. 
Linoleum chroni od zimna i łatwo daje się utrzymać 
w czystości. Mniej higjeniczne są podłogi całe zasłane 
materja dywanową, gdyż nie można ich myć, dziecko 
zaś dużo czasu spędza na podłodze i łyka wszystkie 
szkodliwe miazmaty, których samem odkurzaniem 
niepodobna usunąć. Lakierowane podłogi i dywany do 
prania są praktyczne i higjeniczne. 

Sprzęty winny być możliwie dostosowane do wzrostu 
dzieci. W ten sposób ułatwia się im własnoręczne po- 
rządkowanie swych rzeczy i nie zmusza do nienatu- 
ralnej postawy przy siedzeniu. Można te meble urzą- 
dzić w ten sposób, że w miarę wzrostu przesuwa się 


РОКО] DLA DZIECI р LVII 


22201 


v 


drazki do wieszania albo pólki. Najodpowiedniejsze 
są meble lakierowane na biało albo na jakiś jasny kolor 
i przybrane nieskomplikowanemi motywami malowa- 
nemi, przy których sporządzaniu starsze dzieci chętnie 
pomogą, gdy mamusia wprzód wyciągnie kontury. 
Bardzo praktyczne są głębokie półki na zabawki i ni- 
skie skrzynie. Stolik dla małych dzieci powinien być 
niski, służy on do zabawy i do pobierania niektórych 
posiłków, gdyż główne powinny spożywać z rodzicami 
z wielu względów pedagogicznych. Krzesełka musza 
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рус oczywiscie dostosowane do wzrostu i stolika i dla 
najmniejszych Zaopatrzone w porecze. 

Kazde dziecko powinno mieé swój oddzielny kacik, 
inaczej przeszkadzaja sobie wzajemnie w nauce i nie 
moga odpowiadaé za nieporzadek. Starsze dzieci, cho- 
dzace do szkoły, dostaną pulpity albo duży stół do 
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nauki. Najmniejsze za$ bobo bedzie najbezpieczniej- 
sze w swym Ко]си, póki nie umie dobrze chodzié i bro- 
nié sie przed zywemi ruchami starszego rodzenstwa. 
Kojec ten czyli klateczka ma drabinke drewniana albo 
metalowa, polakierowana jak reszta sprzetów, i na po- 
dłodze jest wyłożony ciepłym dywanikiem albo mate- 
racykami, które łatwo wyjąć i wyczyścić. Muszą, rzecz 
jasna, być ściśle dostosowane, żeby się nóżka pomię- 
dzy nie nie wśliznęła, dla łatwiejszego zaś wyczy- 
szczenia, w razie katastrofy zdarzajacej się niemowle- 
tom, jest lepiej zrobić kilka małych podłużnych albo 
kwadratowych, aniżeli jeden duży. 

Zazwyczaj nie rozporzadzamy tak duzem mieszka- 
niem, by dzieci miaty osobny pokój do spania. Usta- 
wiamy wiec lózeczka w ten sposób, zeby nie staly 
Zbyt blisko kolo siebie, gdyz dzieci за sktonne wlasnie 
wieczorem przed zaśnięciem rozpoczynać zabawy 
1 harce po łóżkach, do czego nie można dopuścić. Naj- 
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mlodsze dziecko sypia takze w dzieñ, dlatego ustawi- 
my jego lózeczko w zacisznym kaciku, który mozna 
Zaslonié parawanem niewywrotnym, albo firanka, 
о ile lózeczko nie ma firaneczek. Obok stanie komódka 
do przewijania, w niej przechowywamy wyprawke 
i wszelkie przedmioty należące do niemowlęcia, o ile 
nie wolimy umieścić je w sypialni rodziców. 

W pokoju dzieci musimy się wystrzegać przełado- 
wania i niepraktyczności. Wychowanie zdąża do wcze- 
snego przyzwyczajenia do samodzielności. Пи wcze- 
śniej dzieci się przyzwyczają do samodzielnego sprzą- 
tania swych zabawek i przyborów do nauki, do wie- 
szania 1 składania swej odzieży, ba — nawet do słania 
łóżek i sprzątania, tem prędzej przywykną do porząd- 
ku i zamiłowania czystości i cnoty te wejdą im 
w krew. Z początku wprawdzie wychowawcy napoty- 
kają na pewne trudności, ale za to później ubywa im 
dużo pracy. Jednak należy dzieciom ułatwić te czynno- 
ści przez odpowiednie urządzenie im pokoju i przez 
konsekwentne nakłanianie do ich wykonywania, przed- 
stawiając je jako przyjemne i ważne. 

Nieco starsze dzieci zajmą się chętnie hodowlą 
kwiatów, dlatego nie zapomnijmy o żardynjerce sto- 
sownej do urządzenia a stojącej na pewnych i silnych 
nogach. 

Miłość do kwiatów i dbałość o nie rozwija różne za- 
lety i nakłania do obserwowania przyrody. 


V. Ke 


MODNE ҒІКАМКІ 
Uświadomiliśmy sobie nareszcie, że promienie 2у- 
ciodajnego słońca powinny zalewać całe nasze miesz- 
kanie, gdyż ważniejsze jest zbawienne ich działanie, 
jak niebezpieczeństwo płowienia sprzętów. Nie za- 
słaniamy już okien gęstemi i ciemnemi tkaninami. 
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Wyzbylismy sie draperyj, tych zbiorowisk kurzu, 
przeciw którym zawsze walczyli instynktownie mez- 
czyźni. Można powiedzieć, ze firanki służą dziś wla- 
ściwemu swojemu celowi: zasłonięcia okien przed 
okiem ciekawych i przed nadmiarem światła w dni 
upalne. 

Przedewszystkiem uwzględnia nowoczesny dekora- 
tor kształt okien. Jak dawniej ideałem były wysokie 
a wąskie okna, tak dziś niższe i szerokie cieszą sie 
większem powodzeniem. Sa one z wielu względów bar- 
dziej korzystne. Często wystarczy jedno szerokie 
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okno do dostatecznego oswietlenia pokoju, a przy 5сіа- 
nach nieprzerwanych licznemi oknami latwiej usta- 
wié sprzety. Wysokie okna dawnego typu zawsze je- 
szcze wymagaja dlugich firanek po bokach, natomiast 
okna czworogranne, prawie kwadratowe, lepiej wygla- 
daja w obramowaniu firanek, siegajacych tylko po pa- 
rapet. 


| 1 ІШ ; 
| ( ^ 
MU | | 


и Dm 
BĘ. 


Skrajni higjeniści dopuszczają tylko lekkie, przej- 
rzyste story do ściągania jako Ściśle odpowiadające 
celowi. Wystarczaja one tam, gdzie framuga okna jest 
estetycznie wykończona, jak to dziś ma miejsce w do- 
mach nowego typu. Tu często ujmuje się okna w ra- 
my z drzewa, podobnie jak obrazy. Do takich więc 
okien wystarczą jasne story do $ciagania, albo po- 
dwójne lub potrójne witrażki, któremi można dowol- 
nie regulować przypływ światła zależnie od pogody 
1 nastroju. 
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Jednakowoż przy oknach starego typu — a takich 
u nas widzimy najwięcej — framuga zwykle zieje 
pustką, a niekiedy nawet jest nieestetycznie wykoń- 
czona. Tu musimy się uciec do firanek zasłaniających 
te braki. 


Upinanie firanek na ramach wyszło prawie zupeł- 
nie z użycia. Wszystko jest urządzone do zsuwania 
i rozsuwania na drążkach, gdyż, jak wspomnieliśmy, 
celowość stoi na pierwszym planie. To też umieszcza- 
my firanki ruchomo zapomoca kółek na karniszach. 
O ile przytwierdzamy prócz bocznych szalów poprzecz- 
ne lambrekiny, umieszczamy je na osobnym drążku, 
albo na listwie. Jeśli zaś prócz stor albo witrażków da- 
jemy szale przeznaczone litylko do zakrycia framugi, 
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wtedy mozemy je po dawnemu przytwierdzié nieru- 
chomo. Ale staramy się wówczas, żeby ше zasłaniały 
okna i nie broniły wstępu światłu. 

W pokojach sypialnych i buduarach pozwalamy so- 
bie na wesołe i lekkie falbanki i draperje z jasnych 
przezroczystych materjałów łatwych do prania i utrzy- 
manych w bieli albo w wesołych kolorach, harmonizu- 
jących z urządzeniem. 

Estetyczną i celową nowością są modne obramowa- 
nia okien z barwnej bordiury. Są one malowane na 
ścianie, albo wyklejane w pokojach tapetowanych, 
bądź też wyszyte na płótnie, rypsie lub jedwabiu. 
Chętnie zdobi się je aplikacją i lamowaniem, albo 
haftem dekoratywnym. Szydełkowane albo wiązane 
z grubych sznurków również dają piękny efekt. Bor- 
diury te są wąskie i robią wrażenie ram. Uzupełnia 
się je storą do ściągania, albo witrażkami. 

Zachodzi teraz pytanie, z jakiego materjału spo- 
rządzić takie firanki. Musimy się w tej kwestji sto- 
sować do rodzaju pokoju i urządzenia. W pokoju sto- 
łowym i w gabinecie zastosujemy firanki o poważ- 
nym rysunku i w spokojnych, choć niekoniecznie 
ciemnych barwach. Unikniemy drapowania, tylko za- 
wiesimy ruchomo na drążku. Co najwyżej można je 
‚ро bokach wiązać u góry w 1% długości albo niżej, 
w okolicy parapetu. Jeśli firanki te są jasne, story 
są zbyteczne. 

Jako materjał służy surowy jedwab i jedwab do 
prania, ryps, płótno, przejrzysty madras we wzory 
1 kreton. Rzecz jasna, że kolory i wzory muszą harmo- 
nizować z urządzeniem albo ze ścianą. 

Bez stor nie można się obejść w takich mieszka- 
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niach, do których latwo zajrzeé 7 naprzeciwka. Tiu- 
lowe story dawnego typu zarzucono. Aplikacje i azury 
byly niepraktyczne do prania. Bardziej trwale sa tiu- 
le i siatki przewlekane, czyli cerowane. Kombinacja 
muślinu czy mulu z siatką albo Ищет jest bardzo 


efektowna. Jedwab do prania przybrany motywami 
ażurowemi 1 haftem angielskim wygląda zawsze 
efektownie. Ostrzegamy jednak przed przeładowa- 
niem, które nigdy nie zdobi. Daleko estetyczniej wy- 
gląda jeden jedyny medaljon albo szlak (ob. rysunki), 
niż stora gęsto zahaftowana, nie harmonizująca 
z skromnem urządzeniem albo mieszkaniem. Dużo 
grzeszą panie pod tym względem u nas na prowincji. 
Widzi się często w mieszkaniu nader prymitywnem 
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strojne story, ше idące w parze z urządzeniem skła- 
dającem się ze sprzętów różnej wartości a niekiedy 
bardzo skromnych. W tak prymitywnem mieszkaniu 
daleko lepiej wyglądałaby stora skromnie przybrana. 
Za granicą widuje się tego rodzaju mieszkania urzą- 
dzone w stylu ludowym; wtedy wystarcza u okien 
firanka do zsuwania z płótna, batystu albo kretonu, 
przybrana falbanką albo plisami z odmiennego mate- 
rjału. 

Witrażki wracają również do prostoty. Drobny mo- 
tyw, kilka merezek, wstawka albo falbanka, lub też 
pomysłowa ale prostolinijna kombinacja dwuch od- 
miennych materjałów — oto ozdoby, które są proste 
ale miłe dla oka. 


B. Sławska 
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Niedoceniany a tak pozyteczny sprzet jak parawan 
wraca znów do uzytku. Niezawsze da sie on zastapic 
zasłoną. Dyskretny ten przyjaciel oddaje nam nieoce- 
nione usługi w ciasnych mieszkaniach powojennych, 
w których często musi się mieścić dużo osób. Ale nie- 
tyłko dla oddzielenia kącika, albo zasłonięcia łóżka, 
garderoby lub toalety przed ciekawymi jest on nieza- 
stąpiony. Jako ochrona przed przewiewem albo przed 
żarem pieca oddaje cenne usługi. W domach partero- 
wych zaś, dostępnych dla oczu ciekawych, można 
otwarte okno zastawić bodaj do tej wysokości, jakiej 
nie dosięgnie niedyskretny wzrok. 
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Parawan łatwo można wykonać własnoręcznie bez 
większych wydatków. Ramy nieskomplikowane bez 
trudu dadzą się sporządzić z listewek, wystarczy zbić 
i skleić je w katach, a przy większych rozmiarach 
umocnić poprzecznemi listewkami. Ramy te powlec 
materja — to praca bardzo łatwa. Należy ją tylko 
równo wyciagnaé i przybić założone brzegi na ze- 
wnętrznych bokach listew. Najkorzystniej jest wycią- 
gać materję w kierunkach nitki prostej i przytrzy- 
mać wpierw w kilku miejscach przeciwległych, a po- 
tem dopiero przybić gwoździkami w mniejszych od- 
stępach. Nóżki i zawiasy nietrudno przytwierdzic. 

Na parawany używa się najrozmaitszych materja- 
łów, począwszy od wzorzystych kretonów a skończyw- 
szy na jedwabiu. Radzimy wybrać materjał dyskre- 
tny o spokojnym wzorze i kolorze, gdyż nie powinien 
razić i ma być stosownym do każdego prawie pokoju. 
Inaczej w holu albo na werandzie; tam parawan może 
ożywić symfonję barw, gdyż tworzy niejako część 
urządzenia, a nietylko dyskretną zasłonę. 

Kształt parawanów jest różnorodny. Najchętniej 
używamy parawanów trójdzielnych. Jako takie moga 
mieć u góry kształt fantazyjny, zakończony śŚpicza- 
sto albo okragło. Parawany, złożone z większej ilości 
części, są zazwyczaj równe, jednodzielne zaś znowuż 
zakończone u góry nierówno. 

Przybranie parawanów dopuszcza najrozmaitsze 
możliwości. Pięknie haftowane albo malowane na je- 
dwabiu wymagają oczywiście odpowiednich ram, któ- 
rych sporządzenie musimy oddać w ręce zręcznego sto- 
larza. Zwyczajne zaś z płótna, kretonu, sztucznego je- 
dwabiu i t. p., na ramach prymitywnie sporządzonych 
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mozna ozdobié aplikacja, inkrustowaniem czesci zlo- 
zonych w faldy w materjale gladko wyciagnietym 
albo odwrotnie, paciorkami drewnianemi i latwym 
haftem. Praktyczne ва ramy z trzciny bambusowej. 
W nich układa się materjał zwykle w marszczone albo 
układane fałdy. Materję tę łatwo wypruć i wyprać. 

Kosztowne parawany stylowe widuje się nawet 
w salonach, do których zdobyły sobie wstęp jako dzie- 
ła sztuki. Musimy jednak ostrzec przed ozdabianiem 
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parawanów  pretensjonalnym haftem, albo malowi- 
dlem bez artystycznej warto$ci. Lepsze wrazenie spra- 
wi skromny parawan z wzorzystej materji, albo nie- 
skomplikowana ozdoba o kolorach harmonizujacych 
Z reszta urzadzenia. 


В. Stawska 


МАКАТҮ 

Dużo grzeszy się w tej dziedzinie! Pracowite panie 
szczególnie chętnie zdobią ściany swych mieszkań ma- 
katami. Zwyczaj ten pochodzi ze Wschodu, gdzie ar- 
tystyczny przemysł, kultywowany przez długie wieki, 
doprowadził do wysokiego poziomu. Tak samo wyso- 
ko stoją francuskie gobeliny, bezcenne zabytki minio- 
nych czasów. Niekażdy może posiaść takie kosztow- 
ności. Nie trzeba jednak zastępować ich lichemi imi- 
tacjami. Raczej patrzeć na pustą ścianę, niż zdobić 
ją okropnemi robotami bez smaku. 

Musimy przypomnieć, że powinno się wystrzegać 
mieszania różnych stylów. W pokoju więc, w którym 
na podłodze albo na leżance umieszczono kilim, nie 
może wisieć fantazyjna makata malowana, haftowa- 
na lub aplikowana. W takim pokoju można jedynie 
zawiesić makatę kilimowa, albo — o ile kilim jest 
utrzymany w stylu ludowym — makatę wykonana 
ściegiem kilimowym albo ostatecznie krzyzykowym, 
lub też aplikacja utrzymana w stylu ludowym. 

Podobnie nie umieścimy makaty w stylu ludowym 
obok dywana perskiego, czy smyrneńskiego, lub w in- 
nym stylu. Makaty malowane są naogół nieładne. Sa 
to zazwyczaj próby talentu różnych dyletantek. Lep- 
sze już są aplikacje według projektów artystów ; albo 
batiki. Niekiedy widzi się rzecz miła a nawet piękną, 
wykonana nieskomplikowanym ściegiem, ale arty- 
stycznie wykonaną pod względem linji i harmonji 
barw. Wesołe i dekoratywne są barwne makatki w po- 
koju dziecięcym, na werandzie i w przedpokoju. 

Przy wyborze wzoru na makatę należy więc pamię- 
tać: o stylu urządzenia i rodzaju dywanów, który po- 
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winno sie podaé przy zamówieniu; o harmonijnem ze- 
stawieniu barw, tla i materjalu, by nie tworzyly 
brzydkiego kontrastu z otoczeniem; о unikaniu 
wszystkiego co przekracza nasze zdolności artystycz- 
ne i naszą zręczność. 

Jako tło makaty służy jedwab, sukno, panama, ju- 
ta albo płótno. Oczywiście tło powinno harmonizować 
w barwie z urządzeniem. Oszczędne panie lubią cza- 
sem użyć jakiejś resztki albo znoszonej materji na 
makatę, bez względu na to czy kolor jest stosowny. 
Materjału takiego można tylko wtedy użyć, jeśli go 
się gęsto wyszyje kolorami stosownemi, tak że tło 
tworzy niby drobne szczegóły wzoru. 

Bardzo udatne makaty można zestawić z resztek 
umiejętnie ułożonych w geometryczne wzory, które 
jednak w niczem nie przypominają osławionych dywa- 
ników z łatek. Przyczem trzeba pamiętać, że linje ge- 
ometryczne nie są stosowne do każdego urzadzenia; 
należy być ostrożną w ich zastosowaniu. Także mate- 
rjał haftu musi być dobrany do reszty urzadzenia. 
Jedwab stosowny tylko do wykwintnego umeblowa- 
nia, do skromniejszego zaś bardziej nadaje się 
włóczka. 

Ramy z pluszu, aksamitu albo sukna czy też jedwa- 
biu są już dziś przeżytkiem. Dlatego najczęściej umie- 
szcza się rysunek w ten sposób, że tło tworzy odrazu 
ramy. Także borty i sznury albo lamowania niebardzo 
już uchodzą. Niekiedy frendzle tworzą stosowne za- 
kończenie, szczególnie przy makatach ludowych i dy- 
wanowych. 


Н. Górska 


DYWANY 


Jak wskazuje nazwa, pochodza one ze Wschodu, 
gdzie stuza za poslanie do spania i do siedzenia. Po- 
przedzaly je skóry dzikich zwierzat, które służyły 
pierwotnym ludziom za legowisko. Można więc przy- 
puścić, że strzyżone dywany miały naśladować skóry, 
w miarę jak te ostatnie stawały się rzadsze i jak z po- 
stępem cywilizacji polowanie przestawało być najważ- 
niejszem zajęciem ludzi. Bujna wyobraźnia i wysoki 
zmysł estetyczny dla barw 1 linij, oraz wielka cierp- 
liwość doprowadziły sztukę wiązania i tkania dywa- 
nów do niedoścignionej wyżyny, a umiejętność bar- 
wienia roślinnemi barwikami, nieczułemi na działanie 
światła, przekazywana z pokolenia na pokolenie, do- 
daje wschodnim dywanom wysokiej wartości. 

Nieliczni tylko mogą sobie pozwolić na luksus po- 
siadania prawdziwych wschodnich dywanów. Więk- 
szość ludzi musi zadowolić się udatnemi imitacjami, 
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nasladujacemi technika i wzorem oraz kolorami szla- 
chetne dywany. Reczne i maszynowe te imitacje sa 
równiez bardzo trwale 1 czesto tylko znawca moze na 
pierwszy rzut oka rozpoznaé róznice. 

Odmiany wschodnich dywanów sa tak liczne i róz- 
ne, ze ше możemy tu niemi sie zająć, jest to rzeczą 
znawcy i nie ma praktycznego znaczenia dla ogótu. 
Nie jest celem niniejszego artykułu wtajemniczyć 
Czytelniczki w wiedzę fachową o dywanach. Kto może 
je kupić, musi wziąć do pomocy prawdziwego znawcę 
i udać się do uczciwego kupca. 

Wiązane dywany puszyste wykonywa się na osno- 
wie z płótna, bawełny albo wełny. Każdą kluczkę wią- 
że się osobno, co przedstawia pracę bardzo mozolną. 
Gotowy dywan strzyże się ręcznie. Najcenniejsze 
1 najgęściejsze są perskie dywany; wyższy puch po- 
siadaja indyjskie ale zawierają mniej kluczek na 1 m2. 
Osnowę jednych i drugich tworzy bawełna. Smyrneń- 
skie dywany wiąże się z grubszej wełny, to też skła- 
daja się z mniejszej ilości węzełków. Ich osnowa jest 
wełniana. 

Na wiązane dywany używa się wełny owiec; cen- 
niejsze sporządza się z sierści kóz i z jedwabiu. 

Smyrneńskie dywany imituje się bardzo często 
ręcznie. Dużo pań, a nawet niektórzy panowie, znaja 
tę łatwą technikę. Praca jest dość mozolna i dość ko- 
sztowna, dlatego trzebaby uchronić te dzieła domo- 
wego przemysłu przed szybkiem płowieniem. Dlatego 
warto podjąć się trudu farbowania wełny czyli włóczki 
roślinnemi barwikami, których skład jest. podany 
w III Almanachu w artykule o batikach. Co do wybo- 
ru wzorów radzimy unikać kwiatowych i jaskrawych. 
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Najodpowiedniejsze będą zawsze wschodnie wzory, 
dyskretne i stosowne prawie do wszystkiego. Wzory 
kubistyczne, obecnie tak chętnie stosowane w urzą- 
dzeniu, nadają się prędzej do innych technik, choć 
trzeba przyznać, że niejednokrotnie wyglądają prze- 
pięknie, wykonane ściegiem smyrneńskim. Przeciwko 
nim przemawia jednak to, że mogą się opatrzyć i że 
są wytworem mody, która prędko może przeminaé, 
dywan zaś smyrneński przeznaczony jest na długie 
istnienie. 

Tureckie kilimy sa nieco tańsze od wiązanych dy- 
wanów. Odznaczają się również wielką trwałością 
i oryginalnościa wzorów i barw. Nie będziemy ich 
jednak kupować, gdyż posiadamy własny wysoko roz- 
winięty przemysł kilimowy. Jest on dziedzictwem po 
tureckich i tatarskich najeźdźcach i przechował się 
przez wieki między góralami, aż po długich czasach 
niedoceniania został na nowo odkryty i rozwinął się 
w ostatnich dziesiątkach lat. 

Kilimy, robione ręcznie na warsztatach, imituje się 
rownież maszynowo albo ręcznie. Niestety, coraz bar- 
dziej zanika zwyczaj farbowania roślinnemi barwika- 
mi, stosowanemi niegdyś ogólnie przez naszych wie- 
śniaków. Anilinowe farby wprawdzie posiadaja może 
większą skalę odcieni, ale za to są nietrwałe. Kto 
więc może umieścić w mieszkaniu prawdziwy kilim 
ludowy, bez szkody dla ogólnej harmonji barw i sty- 
lu, ten da mu pierwszeństwo przed kilimami masowo 
fabrykowanemi. 

Dość wysoka cena kilimów nakłania do naśladowa- 
nia ich ściegiem kilimowym na jucie. Wprawdzie imi- 
tacje te nie dorównują trwałością prawdziwym kili- 
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mom, ale tworza czesto piekna ozdobe $cian, albo za- 
stepuja nawet dywany na podlodze w miejscach, gdzie 
mniej moga być nadwerezone. W dziale robót niniej- 
szego Almanachu podajemy $ciegi wiązane i kilimo- 
we łatwe do wykonania. 

Maszynowe dywany strzyzone i t. zw. „bouclé“ na- 
$laduja wschodnie dywany. Jakkolwiek nie тора się 
z niemi równać, znajduja licznych zwolenników. Praw- 
da, że pusta podłoga nie wyglada przytulnie i jest 
zimna. Ale zawsze lepiej posiadać jeden skromny ki- 
lim, niż mnóstwo maszynowych dywanów, tem bar- 
dziej, że trwałe dywany welurowe, pluszowe i inne 
strzyżone nie o wiele за tańsze. 

` Do przedpokojów, pokojów dziecięcych i t. p. moż- 

na polecić chodniki i dywany „bouclé“ jako praktycz- 
ne 1 trwale. Egzotycznego pochodzenia табу  ple- 
cione ciesza sie obecnie znowu duzem powodzeniem. 
Zastepuja one czesto dywany w studjo, buduarze albo 
gabinecie. Ich imitacje zdobia przedpokoje i werandy, 
albo dzieciece pokoje. W dziale robót uwidoczniamy 
najnowsze sposoby plecenia i szycia mat. 

Bardzo praktyczne, trwale i latwe do czyszczenia 
sa dywany i chodniki kokosowe. W kurytarzach, na 
schodach, w pokoju dla dzieci i уу stolowym, w któ- 
rym zasiada duża ilość domowników, oddaja шеосе- 
nione usługi. | 

Linoleum jest równiez bardzo trwale. Jako dywan 
albo chodnik nie nadaje sie ono wprawdzie do wy- 
kwintnego urzadzenia, ale tam gdzie chodzi o prak- 
tyczną ochronę podłogi i o ciepłą podściółkę, higje- 
niczną, bo łatwa do zmywania, można linoleum bardzo 
polecić. Zawsze damy pierwszeństwo linoleum o wzo- 
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rze nawskró$ przechodzacym, przed zwyklem o wzo- 
rze wydrukowanym tylko. Cena pierwszych jest jed- 
nak dwa do trzech razy wyzsza od drukowanych. 

Wszelkie dywany i chodniki, robione z resztek ma- 
terji, ponczoch albo bawelny, ше sa stosowne do po- 
kojów. Wprawdzie po odpowiedniem  ufarbowaniu 
i umiejetnem zestawieniu tworza niekiedy bardzo 
udatna calosé, ale mimo to mozna je umie$cié tylko 
w kuchni albo w lazience, a w wyjatkowych przypad- 
kach w pokoju dla dzieci, albo w przedpokoju. 

Rysunki nasze przedstawiaja najmodniejsze wzory 
dywanów. 


Н. Górska 
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KOLDRY 

Zapobiegliwa gospodyni stara sie nietylko o utrzy- 
manie po$cieli w porzadku, ale takze przerabia i fa- 
brykuje ja czesto wlasnorecznie, badz dlatego zeby 
oszczędzić, bądź poto żeby ustrzec sie przed nabyciem 
towaru lichego a drogiego. 

Fabrykacja kołder jest tak łatwa, że każdy, kto raz 
się jej podjał, z przyjemnością ją wykonywa. Kołdry 
z waty mniej zadaja pracy, aniżeli kołdry puchowe. 

Kołdry z wełnianej waty owczej są daleko cieplej- 
sze i miększe od kołder bawełnianych, choć poczatko- 
wo nie różnią się napozór wcale. Ale po pewnym cza- 
sie wata bawełniana zbija się, traci swą elastyczność 
i staje się twarda, gdy wata wełniana po długoletniem 
nawet używaniu nie traci miękkości i elastyczności 
i choćby nawet straciła częściowo pulchność, grzeje 
jak dawniej. Dla tych zalet nie powinno się zważać 
na nieco wyższą cenę, tem bardziej że kołder nie spra- 
wia się często. 

Jeśli chodzi o praktyczność, najtrwalszem pokry- 
ciem kołdry będzie gęsta satyna bawełniana albo weł- 
niana. Jedwab zawsze prędzej się przetrze, tak samo 
sztuczny jedwab, który prócz tego zazwyczaj nie jest 
dość gęsty. 

Najchętniej szyje się kołdry dwustronne, zwłaszcza 
gdy jako materjał służy satyna. Przy droższych ma- 
terjałach daje się podszewkę z jasnego, gęstego ma- 
terjału, np. z satyny albo ,,croisé*, wierzch zaś inny. 

Do wyrobu kołder warsztat nie jest konieczny. Kto 
posiada ramy do wyciągania firanek, może z nich ko- 
rzystać, w braku ich wystarczy duży stół albo — czy- 
sta podłoga. Na gładko wyciągnięty spód kłaść watę 


V 6 


LXXXII POSCIEL 


arkuszami. Na kołdrę długości 2 m a szerok. 150 cm 
liczy sie 2 一 214 kg waty wełnianej, bawełnianej zaś 
3 Ко. Spód i wierzch należy zawsze skroié z dodat- 
kiem na szew i skurczenie przy pikowaniu, t. j. oko- 
lo 10 ст na długość i na szerokość. Wata nie do- 
siega brzegów ze wzgledu па pózniejsze wykonczenie. 
Po ulozeniu waty nalezy przyfastrygowaé ja duzemi 
i luznemi $ciegami (rys. 1). 

Zawile wzory nie ciesza sie obecnie takiem powo- 
dzeniem jak kwadraty i ukośne romby. Na materjale 
przeznaczonym do pokrycia rysuje się wzór kredka, 
po ułożeniu na wacie przyfastrygowuje dużemi ście- 
gami, następnie stebnuje najpierw „ramy wzoru, po- 
tem wzór w środku. ,,Stebnowanie“ kołdry polega na 
wyszyciu wzoru ściegiem przed igłę, przyczem nale- 
ży chwycić watę i obydwie warstwy materjału na- 
wskróś. Oczywiście łatwiej wyszyć kołdrę na ramach, 
choć można tylko kłuć wdół i wgórę. Ale po dokład- 
nem sfastrygowaniu można równie dobrze przesteb- 
nować kołdrę na stole zwyczajną igła albo wygięta 
igła tapicerską. Po wystebnowaniu środka (rys. 2) 
obstebnować brzegi kilkakrotnie w odstępach. Nako- 
niec założyć podszewki i wierzchu jeden na drugi 
1 przyszyć ściegiem krytym (rys. 3). Jeśli kołdra nie 
ma być dwustronna, założyć brzeg wierzchu pod spód 
na podszewkę, zwłaszcza gdy podpinki nie zachodzą na 
wierzch. 

Przy użyciu niezbyt gęstego materjału na wierzch 
należy watę wełnianą pokryć cienką warstwa waty 
bawełnianej, albo cienką a gęsta podszewka, inaczej 
włoski wełny przekłują materjał i przejda na wierzch, 
gdzie będą widoczne jako meszek. 
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Koldry puchowe mozna uszyé na rozmaite sposoby. 
Opiszemy najpierw sposób najsolidniejszy, ale zara- 
zem najbardziej mozolny. 

Wsyp najlepszego gatunku nalezy po lewej stronie 
natrzeé woskiem albo stearyna. Nastepnie pokrajac 
go w prostokąty długości 42 cm a szerokości 22 cm, 
jeśli kołdra ma mieć około 2 m długości a 140 cm sze- 
rokości. Wymiary te są pomyślane z dodatkiem na 
szwy. Oczywiście, można je dowolnie zmienić. Zawsze 
należy pamiętać o tem, że w czasie roboty kołdra 
skróci się i zwęzi wskutek wypełnienia puchem. Skro- 
jone prostokąty (rys. 4) zeszyć w woreczki (rys. 4a), 
wywrócić i napełnić puchem. Na całą kołdrę liczy się 
2 kg puchu. Według naszych wymiarów wypadłoby po 
6 kwadratów wszerz, a po 10 wzdłuż, t. zn. 60 kwa- 
dratów na całą kołdrę. Na każdy woreczek wypadłoby 
więc po 88 gramów puchu. Dla okrągłości damy po 
30 g, które włożymy do woreczków zapomocą trąbki 
z papieru, żeby puch nie unosił się w powietrzu. Po 
napełnieniu zaszywamy każdy woreczek gęstym Scie- 
giem przez wierzch, a gotowe woreczki zszywamy ze 
sobą również przez wierzch (rys. 4 bic). 

Spód i wierzch kołdry należy skroić suto z dodat- 
kiem na brzeg szerokości 3—4 cm. Dokończenie koł- 
dry teraz już jest łatwe: po sfastrygowaniu wszyst- 
kich warstw dużemi ściegami, przestebnować kwadra- 
ty nawskróś mocnym jedwabiem do szycia (rys. 5). 
Płaski brzeg wykończyć jak na rys. 6; służy on do 
przyszycia guzików pod spodem, gdyż podpinki do 
kołder puchowych nie zachodzą po bokach na wierzch, 
guziki zaś przeznaczone do przypinania wyłogów przy- 
szywa się w szwach. 
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Latwiejszy jest sposób uwidoczniony na rys. 7. — 
Tutaj szyje sie poprostu wsyp jak na pierzyne, a na- 
stępnie przestebnowuje w podłużne pasy, których sze- 
rokość zależy od wymiarów i upodobania. Każdy pas 
napełnia się puchem; jeśli przeznaczamy np. 1800 g 
na całą kołdrę, dajemy po 300 g do każdego pasa, każ- 
dy otwór zaś zaszywamy natychmiast po napełnieniu. 
Nakoniec rozdzielamy puch równo w całym wsypie, 
co łatwo uskutecznić, bijac lekko trzepaczką, i prze- 
stebnowujemy kołdrę poprzecznie, przez co powstaną 
kwadraty. Po poprzedniem sfastrygowaniu można 
stebnować na maszynie cienką igłą, żeby nie dziurawić 
wsypu. Dalej postępuje się jak z poprzednią kołdra. 

Trzeci sposób jest najłatwiejszy i nadaje się do 
przerabiania pierzyn i piernatów. Zbyteczne pierze 
wypuszcza się przez mały otwór. Resztę rozdzielić 
równo z pomocą lekkiego trzepania na równym stole, 
względnie podłodze. Przefastrygować dużemi ściega- 
mi a następnie przestebnować w duże kwadraty, 
względnie prostokąty (rys. 8), które można jeszcze 
podzielić na mniejsze. Jeśli pierzynka ta ma służyć 
jako podkładka, nie dostaje już pokrycia, jako kołdrę 
zaś dokończy się ja jak obie poprzednie. 

Gotowe kołdry powinno się wyprasować wzdłuż 
SZWÓW, co najlepiej można wykonać przy pomocy dru- 
giej osoby, któraby naciagala dane miejsca. 

Przy przerabianiu starych kołder z waty, należy 
watę lekko rozluźnić i dodać cienką warstwę nowej 
waty. Stare pierze z puchowych kołder najlepiej dać 
chemicznie wyczyścić. 


E. Bielska 


МАТЕКАСЕ 

Niekiedy zajdzie potrzeba przerobienia materaców 
wlosiennych. Те ргасе mozna doskonale wykonaé 
w domu bez pomocy rzemie$lnika. Po spruciu starej 
powłóczki wyjąć  wlosieh i wygotować w kociołku 
w czystej miękkiej wodzie, najlepiej deszczówce. — 
Mały dodatek sody nie szkodzi, ale nadmiar czyni wło- 
sień kruchym. Gotować przez 15 minut, potem płó- 
kać najpierw w ciepłej, później w zimnej wodzie. Roz- 
łożyć włosień w przewiewnem miejscu bez kurzu, albo 
włożyć lekko do rzadkich worków i suszyć wisząco 
w słońcu. Tymczasem uszyć powłóczki z gęstej ma- 
terji, natartej z lewej strony woskiem albo parafina. 

Najczęściej używamy materaców  trójdzielnych. 
Łóżka mają zazwyczaj 2 m długości a 1 m szerokości. 
Krajemy więc prostokąty długości 232 cm z dodat- 
kiem na wysokość 1 szew, i szerokości 88 cm (rys. 9). 
Po zszyciu węższych brzegów wstawiamy 2 boki dłu- 
gości 102 cm, a szerokości 17 cm, w tem również wli- 
czony dodatek na szwy (rys. 10). Jeden bok pozostaje 
otwarty. 

Wysuszony włosień przeskubać starannie, albo dać 
przegremplować na maszynie. Na 1 materac liczy się 
3 kg włosienia. Włożyć przeskubany wiosien możliwie 
równemi garściami do powłóczki (rys. 11) i zaszyć 
bok gęstemi ściegami. 

żeby materace zachowały długo formę, pikuje się 
kraje ściegiem przed igłę. Nitka musi być mocna 
a igła dość długa i silna (rys. 12). Trudniejsze jest 
przepikowanie nawskróś, które chroni przed zbiciem 
się włosienia 1 przesuwaniem. Na ten cel potrzebna 
bardzo długa igła. Z włóczki, albo grubej bawełny, na- 
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leży pokrajaé kawałki długości 2 do 3 cm, związać 
w środku i temi pomponikami umocnić ściegi pikowa- 
nia, inaczej mogłyby przerwać powłóczkę (rys 12). 
Jeśli materace nie są przeznaczone do łóżka, można je 
pozostawić bez pikowania. Rysunek 138 przedstawia 
krój na poduszkę klinową, 18 a zaś uwidocznia goto- 
wy klin. 

Materace stanowią duże udogodnienie w urządzeniu 
ciasnych mieszkań 1 przy własnoręcznej fabrykacji 
mebli. Trzy materace złączone odpowiednio brzegami 
można złożyć w taboret (rys. 14), albo rozłożyć sto- 
sownie do potrzeby (rys. 15). 

Zwyczajna ławka, albo tapczan, założone materaca- 
mi, stanowią wygodny i piękny sprzęt. Wnękę można 
zamienić z ich pomocą na wygodną sofkę (rys. 16). 
Możliwości zastosowania materaców sa niezliczone. 

Oczywiście tego rodzaju materace pokrywa się od- 
powiednia materja meblową jak np. gobelin, kreton 
i t. p. Jako wypełnienie może służyć trawa morska za- 
miast drogiego włosienia, tem bardziej, jeśli chodzi 
więcej o dekoratywny efekt, niż o praktyczne uży- 
wanie. 


E. Bielska 


RRO AB Orme. IRE СЗ ЛЛК eke 


ZJ 


2 
i > 
ex 
"4 


ROBOTY 7 LYCZKA 

Kobiety coraz mniej czasu тора poswiecaé na mo- 
zolne roboty reczne; absorbuje je praca zawodowa 
albo domowa, a dla rozrywki uprawiaja sporty. O ile 
wiec wykonywaja hafty czy tez inne roboty, staraja 
sie polaczyé piekne z pozytecznem 1 praktycznem 1 wy- 
bieraja techniki łatwe a efektowne. 

Dużem powodzeniem cieszą się w ostatnich czasach 
roboty z łyczka, materjału taniego i trwałego. Roboty 
te nie są mozolne i szybko postępują, a dają efekty 
barwne i estetyczne. 

Znamy różne techniki, najłatwiejsza z nich to zwy- 
czajne plecenie. Jako materjał służy zwyczajne 
łyczko, jakiego używają ogrodnicy, albo rafja, łyczko 
l$niace i farbowane, pochodzące z palm amerykań- 
skich. 

Plecie się zwyczajnym sposobem trzema pasmami, 
z których każde składa się z kilku pasemek łyczka, 
odpowiednio do pożądanej grubości danego przedmio- 
tu (rys. 1, tablica II). W miarę jak pasemka łyczka 
się kończą, wplata się nowe, bez wiązania. Z tych ple- 
cionek powstaja przez odpowiednie zszywanie różne 
praktyczne przedmioty. Chcąc np. zrobić dywanik, ry- 
sujemy na dużym arkuszu papieru kontury wzoru. 
Następnie zszywamy plecionki odpowiednio w kółka 
czy też inne figury geometryczne, te zaś łączymy ze 
«ора bezpośrednio (tablica I, rys. II), albo zapomoca 
pojedyńczej plecionki złożonej w zygzaki (tablica I, 
rys. 11 ПІ). W ten sposób robi się nietylko dywaniki, 
ale także patarafki, ścieżki na stół i t. p. przedmioty 
do holu albo werandy. 

Na tablicy II przedstawiamy sposób zaczęcia kółka 
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Tablica 1 


(rys. 2) i owalu (гуз. 3). Сһсас uszyé kwadrat albo 
prostokat, nalezy na rogach odpowiednio naddaé ple- 
сопке (rys. 4). Oczywiście, szyjemy po lewej stro- 
nie, nitka mocna 1 stosowna w kolorze, $ciegami moz- 
liwie niewidocznemi (rys. 6). Przy laczeniu plecionka 
w zygzaki ukladamy uszyte figury na wzorze poprzed- 
nio wyrysowanym i podług niego zszywamy, przy- 
czem należy urwane nitki dokładnie zakończyć (ry- 
sunek 5). 

Pantofelki do kapieli bardzo łatwo uszyć z plecion- 
ki; można łaczyć pasemka w różnych kolorach i przez 


Tablica II 
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Tablica Ill 


to uzyskać wzór. Przyszyte wstążki służą do wią- 
zania. 

Rafję można otrzymać w najrozmaitszych kolorach. 
Przy wyrobie większych przedmiotów, jak dywanów 
(ob. rys. I), można oszczędzić, używając na większe 
płaszczyzny zwykłego łyczka, a tylko miejscami za- 
stosować plecionkę z rafji. Zwyczajne łyczko można 
zresztą własnoręcznie farbować zimnemi farbami. 

Technika wyszywania również nie jest trud- 
na. Do wyszywania używamy bądź całej szerokości 
pasemek, bądź dzielimy je. Jako tło służy zwyczajna 
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Tablica IV 


A 


organtyna, jesli wzór тату zamiar wyrysowaé i wy- 
pelnié zwyklym $ciegiem. Ма kanwie wyszywa sie 
zazwyczaj pewnemi Sciegami. Tak np. służy $cieg 
przedstawiony (tabl. IV, rys. 7) do wypełnienia Ча. 
Robi sie go zazwyczaj ukośnemi rzędami, ale można 
go również zastosować wpoprzek, wtedy pozostawia 
się między Sciegami po jednem oczku kanwy. 

Inny ścieg do wypełniania tła przedstawia rys. 8. 
Jest to ścieg ukośny gobelinowy, gęsty i ściśle za- 
krywajacy tło. Ściegi te stosuje się w ten sposób, że 
wzór wyszywa się dowolnym ściegiem, np. płaskim, 
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tło ściegiem na rys. 7 albo 8. Wykonana niemi teczka 
na rys. V tabl. III i torebka na rys VII. 

Przy ściegu płaskim równym (rys. 9), albo ukoś- 
nym (rys. 10) powstają czasem próżne miejsca, któ- 
re można zakryć ściegiem chwytanym (rys. 10) u do- 
łu. Płaskim ściegiem wykonana torebka na rys. VI 
i kapelusz na rys. X. 

Technika obszywania powstał talerz na rys. 
VIII i podstawka na rys. IX. Tym samym sposobem 
można robić koszyczki, pudełka, flakony, a nawet ko- 
sze na papier. Kilka pasemek zwykłego łyczka złożyć 
z kilkoma cieniutkiemi trzcinkami, np. peddig, albo 
drucikami i obszywać rafją (rys. 11). Po kilku ście- 
gach okrętką chwycić rząd poprzedni (rys. 11). Naj- 
trudniejszy jest początek krążka; najlepiej formować 
go na stole. Jako wzór do wyszycia może służyć każ- 
dy wzór krzyżykowy albo podobny. Przy zakończeniu 
pasemko obszywane powinno być coraz cieńsze, koń- 
ce zaś obszywa się wraz z poprzednim rzędem (ry- 
sunek 12). 

Z łyczka można wyszydełkować najrozma- 
itsze przedmioty, tak samo jak z bawełny lub włóczki. 
Najczęściej stosuje się ścisłe oczka jako ścieg. Na 
patarafki i kapelusze nadaje się szczególnie robota 
na widełkach (rys. XL i XII, tabl. V), wykonana zwy- 
czajnym sposobem, albo sposobem uwidocznionym na 
rys. 18. Nie chwyta się tu — jak zresztą zwykle — 
jednej nitki, tylko całą kluczkę, przez co kluczki staja 
się krótsze, sama zaś borta pośrodku szersza i ści- 
ślejsza. Łączymy te borty zszyciem (rys. 14) każdej 
kluczki z drugą, albo szydełkiem, przez co robota bę- 
dzie jeszcze ściślejsza (rys. 15). Jako brzeg służą 
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kluczki wszydełkowane jedna w druga (rys. 16), albo 
szydełkowane ząbki (rys. XI). 

Któż nie chciałby posiadać „prawdziwego dywana! 
Ale niestety, dywany wschodnie nie dla każdego do- 
stępne, a maszynowe imitacje nie тора im dorównać. 
Wiązanie dywanów jednakowoż nie jest tak trudne, 
żeby nie można sobie własnoręcznie sporządzić ich 
bez warsztatu i innych przyrządów. Wystarczy stół 
i igła, albo szydełko. Jako tło służy specjalna juta, 
jako materjał dość gruba i mocna włóczka smyrneń- 
ska. Pokazujemy kilka ściegów łatwych i najczęściej 
używanych. Pierwszy ścieg można wykonać palcami 
tylko albo szydełkiem, którem przeciąga się kawałe- 
czek włóczki złożonej w pół przez dwie nitki juty 
(rys. 1), następnie przewleka się końce przez powsta- 
łą kluczkę (rys. 1а) i ściaga mocno (1 b). Rys. 1c 
przedstawia tę samą kluczkę odwróconą. Na ten spo- 
sób wiązania trzeba włóczkę poprzednio pokrajać 
w odpowiednie kawałeczki. 

Przy drugim sposobie nawleka się włóczkę na igłę 
bez końca. Jednym ściegiem przewleka się włóczkę 
przez środek małego oczka juty, drugim wraca do 
tego samego oczka poza przeciwległa nitkę (rys. 2). 
Gotowy węzełek widać u dołu (a). Ten sam ścieg, zwa- 
ny maltańskim, można robić przez wałeczek, 
przez co robota wypadnie równo. Po każdym goto- 
wym węzełku wziąć nitkę poza wałeczek i przewlekać 
ściegiem maltańskim (rys. 3). 

Scieg smyrneński składa się z czterech ście- 
gów. Zaczepić włóczkę od środka za 1 nitkę tła, po 
lewej, od zewnątrz zaczepić za przeciwlegla (rys. 4), 
następnie przewlec przez nitkę po lewej ręce ponad 
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pierwszym ściegiem (rys. 4 a), zakończyć po prawej 
ręce ściegiem do środka (rys. 4 b). Gotowy wezelek 
przedstawia rys. 4 с; widać tu, że obydwa końce 
i kluczka mają się znajdować w środku. Ścieg ten 
można również robić przez wałeczek. 

Wszystkie dywany wiązane daje się po ukończeniu 
strzyc, gdyż trudno uciąć nitki, względnie rozciac 
kluczki zupełnie równo. Po lewej stronie powinno się 
robotę ро\ес cienką warstwą kleju stolarskiego dla 
utwierdzenia kluczek. Mniejsze dywaniki można pod- 
szyć. Przed rozpoczęciem dużego dywana powinno się 
kupić całą potrzebna ilość włóczki, gdyż odcienie wy- 
padaja przy każdem farbowaniu odrobinę inaczej. 
Można obliczyć tę ilość w ten sposób, że wypełnia się 
np. kwadrat 10 cm szeroki i długi i odważa ile wy- 
szło włóczki. Stosunek tła i różnych kolorów nietrud- 
no ocenić. 

Robotę wykonywa się na brzegu stołu, przyczem 
część leżącą na stole obciąża się, żeby się nie usuwała. 
Na poczatku można sobie ułatwić przez przyfastrygo- 
wanie brzegu roboty do płótna, które się obciaża na 
stole. 

Kilimy można naśladować ściegiem (rys. 5, tabli- 
ca VI). Jest to tak zwany ścieg turecki. Można go wy- 
konać na zwykłej jucie. Zależnie od gęstości tła i gru- 
bości włóczki opuszcza się 8 do 5 nitek, każdy dalszy 
rząd posuwa się o 2—8 nitek dalej, tak że ściegi sa 
przestawiane. Najłatwiej jest wyszyć najpierw wzór, 
a następnie wypełnić tło. 

Perskie kilimy znowu imituje się ściegiem (rys. 6). 
Chwyta się nim 4 nitki, przyczem ścieg jest pochylo- 
ny bądź w prawą, bądź w lewą stronę o 1 nitkę, ale 
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w ten sposób, ze robi się rzędami, raz ściegi w lewo, 
następnie rząd w prawo i t. d. 

Ten ścieg można zastąpić łatwiej szym. ściegiem łań- 
cuszkowym, bardzo często stosowanym na makatach 
i szalach, kapach i innych przedmiotach wschodnich. 
Gdy się go robi na kanwie albo na jucie, robi się ście- 
рі zawsze przez 2 nitki. Robota będzie tem piękniejsza, 
im ściegi będą gęściejsze. Temi ściegami wyszywa się 
zwykle rzędami, zmieniając według wzoru kolory. 
Można niemi wykonać dywany i makaty. Na dywany 
włóczka musi być trwała, z gatunku szorstkich, na 
makaty zaś może być miękka. 


M. Kossakowska 


HAFT WŁOSKI W ŁATWEM ZASTOSOWANIU 

Piękne szyte koronki i ażury wyrabiane we Wło- 
szech są bardzo mozolne, więc rzadko за stosowane 
do przedmiotów podlegajacych modzie albo szybkie- 
mu zniszczeniu. Można je jednak uprościć i ozdobić 
pojedyńczemi motywami bieliznę albo story i witra- 
żyki. 

Kontury motywu należy wyszyć ściegiem przed 
igłę, następnie obdziergać (tablica VII, rys. 1). Prze- 
wlec nitkę dwukrotnie między dzierganemi brzegami 
i obdziergać te nitki, przyczem na środku umieszczo- 
ny pikocik powstaje przez 3 ściegi łańcuszkowe zro- 
bione w powietrzu (rys. 1). Po wykończeniu motywu 
wyciąć ostrożnie materjał od lewej strony (rys. 2). 
Inny motyw robiony podobnie przedstawia rys. 3; tu 
pikociki są złączone. 

Efektowny a łatwy jest motyw trójkatny (rys. 4a). 
Wykonanie roboty przedstawia rys. 4 bardzo dokład- 
nie. Po obdzierganiu konturów naciagnać 2 razy po 
2 nitki wukos, wychodząc z ostrego kata do przeciw- 
ległej linji, następnie cerować przez wszystkie 4 nit- 
ki, zaczepiajac przytem o brzegi, następnie cerować 
przez 2 nitki, po dojściu do brzegu poprowadzić nitkę 
po lewej stronie wzdłuż dziergania aż do 2 naciagnię- 
tych nitek i te przecerować aż do dołu i z lewej strony 
zakończyć nitkę. 

Motyw 5 składa się z 8 listeczków połączonych słup- 
kami. Po obdzierganiu brzegów naciagnać 3 razy po 
2 nitki od środka najdłuższego brzegu (przeciwpro- 
stokątnej) do kąta i do środka dwu brzegów przy- 
ległych, przecerować, następnie naciagnąć nitkę 2 ra- 
zy między listkami i brzegami i obdziergać. Rys. 4 a 
przedstawia robotę w różnych fazach. 
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Tablica VII 
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Kto wykonal poprzednie motywy, 7 latwoscia wy- 
szyje motyw na rys. 6, podamy wiec tylko kolejnosé 
$clegów: wyszyć koło ściegiem przed igłę, następnie 
dziergać. Naciagnać nitki półkoliste, przyczem można 
je przytrzymać szpilkami. Obdziergać je i połączyć 
nitką obszytą okrętką, podobnie jak się to robi przy 
robocie Richelieu. Naciagnąć nitki na listki, 8 razy 
po 2 nitki na środku łuku. Przecerować gęsto, przez 
co listki będą szerokie, ku końcom rzadziej dla zwę- 
żenia. Wyciaé płótno pod motywem od lewej strony. 

Owalny motyw (rys. 7) podajemy niewykończony 
dla uwidocznienia sposobu naciagania nitek, tworza- 
cych osnowę listków. Owal ten jest poprzecznie prze- 
cięty paskiem niewyciętego materjału. 

Naciagamy najpierw nitki pod dzierganie a. Po ob- 
dzierganiu tych nitek wraz z materjałem pod niemi 
prawie do środka, naciągamy nitki b, przyczem prze- 
platamy je przez nitki dziergania. Następnie nacią- 
gamy nitki c, przyczem przeplatamy je również. Te- 
raz można rozpocząć cerowanie listków, z których 2 
gotowe widać na rys. 7. Po ukończeniu motywu wy- 
ciąć 2 połowy owalu wzdłuż brzegu i obdzierganego 
środkowego paska. Otwarte brzegi tego paska, pozo- 
stałe w środku z lewej strony, obrzucić, żeby się nie 
strzępiły. Motywy włoskie łączy się zazwyczaj ze spe- 
cjalnym haftem płaskim, złożonym z ukośnych kwa- 
dratów i prostokątów (tablica VIII, rys. 8). Linje za- 
kończone spirala podkłada się nitką i obrabia ście- 
giem sznureczkowym (rys. 8 а). 

Dwa trójkątne motywy i kwadratowy łatwo wyko- 
nać według wskazówek na tablicy (VII). Trudniejszy 
motyw Reticella przedstawia rys. 10. Litery oznaczaj ą 
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Tablica VIII 
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kolejnosé $ciegów. Ро obdzierganiu brzegów naciag- 
naé i obdziergaé linje a, nastepnie linje b, przy dzier- 
ganiu robié pikoty, tak samo wykonczyé linje e, nako- 
niec d, poczem wyciać tło. 

Mniejsze motywy można robić bez sitka albo pod- 
kładki. Duże motywy — a wszystkie wyżej podane 
mogą być wykonane w dużym formacie — robi się 
najlepiej na bębenku, albo na ceratce. Na małe moty- 
wy i większe wrabiane w bieliznę używa się cienkich 
nici lnianych, albo bawełny w numerach 30—25. Do 
stor zaś, witrażyków, obrusów i t. p. można użyć nitek 
grubszych do bardzo grubych, najlepiej bawełny per- 
le, zawsze w kolorze stosownym do tła, gdyż moty- 
wami temi można także przybrać grube szare płótno 
i kanwę kongresówkę. 


M. Kossakowska 
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METODY NOWOCZESNE W GOSPODARSTWIE DOMOWEM 

Zadna moze z dziedzin zycia spoleczno-ekonomicz- 
nego nie ulegla tak radykalnym i zasadniczym prze- 
obrazeniom jak właśnie kwestja gospodarstwa domo- 
wego. 

Długotrwałe usiłowania kobiet, szczególnie o tak 
zwanym „szerokim światopoglądzie, zupełnego wy- 
zwolenia się od trosk gospodarczych, dalej — jak naj- 
gorsze wyniki tak pod względem ekonomicznym jak 
i moralnym rodziny. 

Kobiety same zrozumiały całą jaskrawość swej po- 
myłki, która odczuły przedewszystkiem na mocno za- 
chwianym budżecie, oraz nieomal ruinie tej wspólnoty 
interesów, jaka cechować powinna każdy zespół ro- 
dzinny. 

Długi czas, póki zacne matki propagatorek anta- 
gonizmu gospodarskiego prowadziły im ofiarnie ich 
własne gospodarstwa, idea nowatorska nie mogła 
w całej pełni okazać swego destrukcyjnego wpływu. 

Dopiero obecne pokolenie, można powiedzieć, płaci 
należyty haracz swej dobrowolnej ignorancji. 

Tem się też tłumaczy gwałtowny nawrót ku zagad- 
nieniom gospodarczym, ze strony współczesnych go- 
spodyn. 

. Rozumiejąc, Ze ше mogą one utrzymać w rękach 
steru gospodarstwa swego bez należytego przygoto- 
wania w tym kierunku, usiłują w pierwszym rzędzie 
pogłębić własne wiadomości z tej 
dziedziny tak pod względem teore- 
tycznym jak i praktycznym. 

‚ Drugą niezmiernie ważną kwestją jest stałe zazna- 
jamianie się z dziedziną wynalazków 
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i technicznemi zdobyczami gospodar- 
skiemi. 

Zdobycie tych dwuch bardzo waznych udogodnien 
dla poszczególnych jednostek jest, $mialo rzec mozna, 
nie do osiagnięcia, dlatego tez do umysłowości kobie- 
cej coraz latwiej przenikaidea zrzeszania sie 
w pewne związki i stowarzyszenia za w o do W o-g o- 
spodarskie, jak to zreszta oddawna praktyko- 
wane jest z doskonalym rezultatem za granica. 

Idea traktowania zawodowo zadan gospodarczo-wy- 
chowawczych przecietnej kobiety stala sie powoli 
aksjomatem, co zreszta stwierdzaja niezbicie rezolu- 
cje ostatnich miedzynarodowych zjazdów kobiecych, 
domagajace się pewnego ściśle określonego wynagro- 
dzenia dla żony za spełnianie przez nią obowiązków 
gospodyni domu i wychowawczyni dzieci. 

Jeśli więc do tego stopnia zawodowo traktują ko- 
biety swe obowiązki, muszą przedewszystkiem przy- 
stępować do ich spełniania z pełnem fachowem przy- 
gotowaniem. 

Oprócz braku należytego przygotowania, sprawę 
prowadzenia gospodarstwa komplikują gospodyniom 
obecnym jeszcze dwie niezmiernie ważne przyczyny: 
1) tak rozpowszechniona praca zarob- 
kowa kobiet, oraz 2) brak dobrej i wy- 
kwalifikowanej służby domowej. 

Dziś kobieta pracująca zarobkowo, a więc dopoma- 
gająca mężowi do zabezpieczenia bytu swej rodzinie, 
musi prowadzić z konieczności gospodarstwo swe spo- 
sobem dorywczym. Przedewszystkiem z tego powodu, 
że praca poza domem zmusza ją do stałej kilkugo- 
dzinnej nieobecności, a tem samem zniewala gospo- 


METODY NOWOCZESNE W GOSPODARSTWIE DOMOWEM CXIII 


dynię do poświęcania swemu domowi zaledwie części 
dnia, nie zaś całego, jak to zwykły były czynić nasze 
matki i babki. 

Nic więc dziwnego, że podobnie nie sprzyjające wa- 
runki nakłaniają kobiety współczesne do szukania no- 
wych dróg, nowych rozwiazań problemów życia go- 
spodarskiego. 

W tym też celu muszą one wysiłki swe skoncentro- 
wać w dwuch kierunkach: 1) zapoznania się z nowe- 
mi metodami pracy i zdobyczami technicznych udo- 
godnień z dziedziny gospodarstwa domowego, oraz 
2) stosowanie ich we własnych domach. 

Techniczne udogodnienia i wynalaz- 
ki coraz chętniej oddaja swe wysiłki na usługi za- 
gadnień gospodarczych. Inżynierowie i technicy pra- 
cują nad drobnemi pozornie ulepszeniami i wynalaz- 
kami, służącemi do uproszczenia czynności przy sprzą- 
taniu lub gotowaniu, zbierając ze swej pracy podwój- 
ny plon obfity, gdyż zazwyczaj przedmioty te, o ile 
są celowe i dostępne w cenie, znajdują natychmia- 
stowy zbyt, przysparzając wynalazcy sławy i zarobku. 

Niestety, przyznać trzeba, że przemysł krajowy 
stol znacznie w tyle w porównaniu z produkcją zagra- 
niczną, przyczem wynalazki obcokrajowe są często, 
mimo swej idealnej praktyczności, niedostępne dla 
kieszeni przeciętnego śmiertelnika. 

Chociażby takie nieocenione przyrządy jak: odku- 
rzacz elektryczny, pralka mechaniczna, pokojowy ma- 
giel, czy chłodnia, są przedmiotami, których ceny się- 
gaja paruset złotych. 

Zdawałoby się, że przy dzisiejszem docenianiu przez 
społeczeństwo zasad czystości, higjeny i aseptyki 
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ta metoda ezyszczenia jednych mieszkan kosztem za- 
nieczyszczania drugich, oraz zakazania wlasnych ptuc, 
szerokie jeszcze znajduje zastosowanie. 

Największym szkopulem, przeciwdziałającym roz- 
wojowi wszelkich zdobyczy kulturalnych lub cywili- 
zacyjnych, sa zazwyczaj Srodki finansowe. Dlatego 
tez przy propagowaniu jakichkolwiekbadz idei nowa- 
torskich te kwestję zawsze należy mieć па względzie, 
podsuwając szerokim masom społecznym te innowa- 
cje i ulepszenia, które przy minimalnych wydatkach 
lub co najlepiej zgoła bez nich osiągnąć się dadzą. 

Ta sama zasada da się zastosować i do sprawy go- 
spodarstwa domowego, które możemy w znacznej 
mierze znormalizować dzięki poznaniu i stosowaniu 
naukowej organizacji pracy. 

Termin ten, tak często teraz spotykany, wyszedł 
już dawno poza granice gabinetu naukowego lub wiel- 
kiego przemysłu, lecz dotad budzi pewien nieokreślo- 
ny niepokój w sercu niejednego laika. 

Naukowa organizacja pracy daje się z równem po- 
wodzeniem zastosować do wielkich przedsiębiorstw 
zbiorowych jak i do najprostszej poszczególnej czyn- 
ności wykonywanej przez jednostkę, i w abu wypad- 
kach jest jednakowo celowa i owocna. 

Zasady jej mają przedewszystkiem na celu oszczęd- 
ność czasu, przestrzeni i wysiłku fi- 
zycznego, to znaczy: ze przy posługiwaniu sie me- 
todami naukowej organizacji pracy każda czynność 
staje się należycie znormalizowana, czyli wykonana 
najszybciej, najdokładniej i przy minimalnem zmę- 
czeniu. 
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Pierwszą eksperymentatorka tayloryzmu w gospo- 
darstwie domowem stala sie Amerykanka Katarzyna 
Frederick, za nia miljony kobiet poczely sie zastana- 
wiać nad częstą bezprodukcyjnością swych mozolnych 
zajęć codziennych przy gospodarstwie. 

Należy zastrzec się na wstępie, że wytyczne meto- 
dy naukowej organizacji pracy oraz sposoby zastoso- 
wania jej do poszczególnych gospodarstw domowych 
nietylko pozwalają na dostosowanie się do warunków 
lokalnych, lecz dają w zupełności możność uwzględ- 
nienia indywidualnych przyzwyczajeń każdej rodziny. 

Stąd wynika, że zasady jej moga być przeszczepio- 
ne na każdy grunt. Ażeby osiagnaé tę idealną formę 
pracy, o której wspomniałam, należy przystępując do 
niej zdawać sobie dokładnie sprawę z pięciu zasadni- 
czych czynników, które pracy naszej nadadzą odpo- 
wiednie sprecyzowanie, a temi są: jasno wy- 
tknięty cel, analiza, plan, wykonanie 
1 kontrola. 

Cel jest rzecza najprostszą. Musimy zawsze jasno 
zdefinjować sobie w umyśle tę poszczególna czyn- 
ność, którą pragniemy wykonać. W ten sposób uni- 
kamy w pierwszym rzędzie bezcelowej krętaniny, któ- 
ra w czynnościach gospodarskich tyle nieraz zabiera 
nam czasu. 

Jeśli więc zechcemy sobie przygotować posiłek, ше 
będziemy w domniemanym międzyczasie sprzatać. 
Gdyż wszystkie pozorne luki, spowodowane brakiem 
możności ciągłego gotowania, zapełnimy sobie czyn- 
nościami przygotowawczemi lub końcowemi, zmywa- 
jąc zbędne naczynie, przygotowujac stół i t. p. 

Posiadajac cel, poddajemy go krytycznej anali- 
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zie, aby tem dokładniej rozplanować sobie poszcze- 
gólne czynności. 

Ze skonkretyzowanym planem w głowie przystępu- 
jemy do wykonania, nad którem czuwać musi- 
my, aby od planu tego nie odbiegało, i to jest już 
ostatnia naszą czynnością, czyli kontrolą. 

Kierując się powyższemi zasadami przy poszczegól- 
nych zatrudnieniach gospodarczych naszego dnia co- 
dziennego, możemy mieć niezbitą pewność, że oddziel- 
ne kółka naszego gospodarstwa domowego będą fun- 
kcjonowały systematycznie, zazębiając się wzajem- 
nie nie przez przypadek, lecz z powodu zgóry obliczo- 
nej zależności. 
` Wprowadzenie takiej organizacji w dom przez go- 
spodynię posiada pozatem nieodparty wpływ na cało- 
kształt otoczenia domowników. Systematyczność i ład 
w domu — to przymioty oddziaływające na ogólna 
jego harmonje, a koncentrujace się bezpodzielnie 
w rękach pani domu. 

Trudno też po głębszem zastanowieniu zaprzeczyć, 
że najdrażliwsza kwestja gospodarstw obecnych: kwe- 
stja służby domowej w równej, jeśli nie większej mie- 
rze, aniżeli dom cały, uzależnia się od stanowiska za- 
jętego przez pania domu. 

Dla nikogo nie jest tajemnica, ze dzisiejsza stuzba 
wnosi do swego zatrudnienia zupelny brak dobrych 
checi, kwalifikacyj i tak zwanego przygotowania za- 
wodowego. 

Jest to tem dziwniejsze, że właśnie do czynności tak 
powszechnych jak gospodarcze, a przez to w swej ze- 
społowej działalności decydujacych o poziomie ekono- 
micznym społeczeństw, wnosi zarówno siła instruk- 
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cyjna, która stanowi pani domu, jak i siła wykonaw- 
cza w osobie służącej — zupełny brak przygoto- 
wania fachowego, tak pod względem teore- 
tycznym jak i praktycznym. 

Reorganizację więc naszych gospodarstw zacząć na- 
leży współrzędnie z reorganizacją służby obecnej. 

O ile jednak powzięcie tej rezolucji wydaje się pro- 
ste, o tyle przystapienie do jej realizacji na samym 
wstępie napotyka na wielkie trudności. 

Dziś nie posiadamy przecie szkół dla służby. Ele- 
ment napływowy, który zapełnia, zreszta nieraz nad- 
miernie, jej szeregi, rekrutuje się z jednostek o nie- 
zmiernej różnorodności, które łączy jedyna wspólna 
im — chęć jak najszybszego osiagnięcia jak najwięk- 
szej pensji. Stoimy wobec smutnej możliwości pozo- 
stania bez wszelkiej pomocy w gospodarstwie, gdyż 
na to składają się coraz cięższe warunki ekonomiczne, 
coraz trudniejszy dobór odpowiedniej służby oraz 
znamienny rys epoki: organizowanie się tej służby 
w zrzeszenia i związki w celu obrony swych interesów. 

Czyż miljony kobiet gospodarujacych w swych do- 
mach maja pozostać bierne wobec dokonywajacych 
się przewrotów? Czyż niezdolne ва one do najlzej- 
szych przejawów samoobrony ? 

Dla nas brak służby domowej nie jest równoznacz- 
ny z brakiem jej na zachodzie Europy, gdzie skoor- 
dynowana technika gospodarska i pomoc z zewnątrz 
pozwala kobiecie powracajacej z biura na przygoto- 
wanie w 20 minutach posiłku na dwie osoby. 

U nas daleko do tego zarówno technicznym urza- 
dzeniom naszych domostw jak i panom spożywcom, 
przygotowującym produkty do codziennej konsumcji. 
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Dlatego tez nalezy budzié obecnie и naszych kobiet 
nadewszystko zmysł organizacyjny — potrzebę zrze- 
szania się w związki gospodarskie zarówno miast, jak 
1 WSI. 

Przez wzajemne obcowanie, dzielenie się swemi nie- 
doborami gospodarczemi, potrafia kobiety skrystali- 
zować sobie pewien ideał gospodarstwa wzorowego, do 
którego osiągnięcia dążyć będzie każda z nich poszcze- 
gólnie. A wtedy, opierajac się na wspolnych postula- 
tach, przystąpią zgodnie do rozumnej standaryzacji 
swych prac codziennych i zaczną swą umiejętność 
organizacji pracy przekazywać służbie drogą naj- 
prostszą, drogą metody naśladowczej, która w szyb- 
kiem tempie wyda nieoczekiwane rezultaty, przyspa- 
rzajac nam nowych zastępów służby chętnej i z ko- 
nieczności przeszkolonej. 

W chwili obecnej jedynie dom rodzinny można so- 
bie wyobrazić jako najistotniejsza szkołę dla służby. 
O ile każdy z tych poszczególnych domów będzie się 
konsolidował w skali wymagań stawianych służbie 
oraz w jakości przyznawanego jej wynagrodzenia za 
jednakowa pracę i warunków egzystencji, w służbie 
obudzi się należyte zrozumienie jej obowiązków. — 
I w tym wypadku znajdzie swe najidealniejsze zreali- 
zowanie w dodatnich rezultatach pracy hasło: ,,Jed- 
nostka dla wszystkich i wszyscy dla jednostki“. 

Tylko do tego trzeba przedewszystkiem umiejętno- 
ści samych pań, aby autorytet ich w stosunku do służ- 
by nie podlegał zgubnym wahaniom. A także aby 
każda z pań, pracując mozolnie nad poziomem mo- 
ralnym oraz uzdolnieniem fizycznem swej służącej, 
czyniła to z głębokiem przeświadczeniem celowości 
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Swej pracy i traktowala ja jako kapital zwrotny. 

Zarówno wiadomościami o realizacji metod szkole- 
nia służby domowej, jak i wiadomościami dotyczące- 
mi gospodarczych organizacyj kobiecych, dzielić się 
będę z Czytelniczkami systematycznie w poszczegól- 
nych numerach „Świata Kobiecego“. 


M. Ankiewiczowa 


SZCZEGOLNE WYPADKI РКАМА 

Rozdzial niniejszy ma na celu przedstawienie latwo 
dostepnych i tanich sposobów prania cze$ci odziezy, 
które z powodu jakości materjałów (wełna, jedwab, 
delikatniejsze tkaniny bawełniane) nie mogą być pra- 
ne razem ze zwykłą bielizną. 

PRZEDMIOTY WEŁNIANE 
pończochy, skarpetki, szale, switry etc. 

Należy oddzielnie prać części białe 1 kolorowe. 

Przygotować roztwór mydła (w najlepszym gatun- 
ku) przez ogrzewanie drobno pociętego mydła z wodą 
miękka (najlepiej deszczowa) nad ogniem. Stosunek: 
10—20 gramów mydła na 1 litr wody (stosunek ten 
zmienia się, zależnie od stopnia zanieczyszczenia pra- 
nego przedmiotu). Mydliny ogrzane do temperatury, 
w której.trudno utrzymać w nich rękę (60—700 С), 
wlać do dwu garnków (np. po 2 1 do każdego). 

Kapiel I. — Do mydlin dodać dla tkanin białych: 
około 5 g boraksu na 1 litr cieczy, dla tkanin barw- 
nych: 10 cm3 stężonego roztworu amonjaku na 1 litr 
cieczy. — W kapieli tej zanurzać przedmioty wełnia- 
ne (jednocześnie np. 2—3 par pończoch, względnie 
odpowiednią ilość innych przedmiotów) i przewracać 
je zapomocą dwuch czystych drewnianych łyżek (z po- 
wodu wysokiej temperatury nie da się to uskutecznić 
rękami). Po wyjęciu, możliwie wycisnać i zanurzyć do 
kąpieli II. 

Kapiel II. — Z samych mydlin, bez dodatku 
boraksu względnie amonjaku. Ponieważ kapiel ta 
tymczasem zdążyła nieco ostygnać, możliwe jest już 
przewracanie 1 wyciskanie rękami. Po pewnym czasie 
wyjąć, przepłókać 2—3 razy w ciepłej wodzie i wyci- 
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snać nadmiar wody (nie wolno wyciskać 
przez wykręcanie, tylko po niezbyt energicz- 
nem wyciśnięciu w dłoniach, osuszać między ręczni- 
kami tak długo, aż woda przestanie przechodzić wi- 
docznie do ręczników). 

W wypadku przedmiotu silnie zanieczyszczonego 
posypać powierzchnię małą ilością rozdrobnionego 
mydła i czyścić miękką szczotką, zmoczoną w ciepłej 
wodzie z dodatkiem amonjaku (np. 10 cm3 na 1 litr), 
potem opłókać w ciepłej wodzie i wycisnąć. 

Zamiast roztworu mydła można do prania przed- 
miotów wełnianych używać odwaru z korzenia 
mydlanego lub z kory Quillaya (Pana- 
m a). Oba te środki sa łatwo dostępne w handlu apte- 
karskim, a nie szkodzą nawet delikatnym tkaninom 
i wyfarbowaniom, zarówno na wełnie, jak na jed- 
wabiu. 

Wszystkie powyższe ciecze dają się używać do sze- 
regu sztuk, aż do zabrudzenia. Po zabrudzeniu ka- 
pieli mydlanej I, należy kapiel II podgrzać, dodać do 
niej amonjaku względnie boraksu i stosować jako ka- 
piel I; kapiel II przyrządzić świeża. 

Bielenie tkanin wełnianych. — W wypadku sztuk 
pożółkłych (np. pończochy), należy przywrócić im 
pierwotną biel zapomocą traktowania roztworem kwa- 
su siarkawego. 

Najprościej wykonywa sie to w następujący spo- 
sób: wyprane sztuki zanurzyć w 1—2% roztworze 
kwaśnego siarczynu sodowego  (natrium bisulfuri- 
cum) na godzinę. Następnie, bez wyciskania i płóka- 
nia, zanurzyć w naczyniu z 14% roztworem czystego 
kwasu solnego lub winowego, przykryć szczelnie na- 
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krywą i pozostawić na kilka lub kilkanaście minut. 
Wywiazujacy sie kwas siarkawy dziala bielaco na wló- 
kna. Kwas solny tutaj stosowany winien byé calkiem 
bezbarwny (wolny od rozpuszczonego zelaza), naczynie 
zastosowaé juzto gliniane, juzto metalowe, dobrze 
emaljowane. Nie uzywaé do bielenia wetny roz- 
tworu wapna bielacego! 

Po wybieleniu, dokładnie wypłókać sztukę wodą od 
resztek odczynników! Następnie wycisnąć j. w. 

Lekki, nie dający się uniknąć odcień żółtawy usuwa 
się przez t. zw. „Jazurowanie', t. j. zanurzenie 
białej tkaniny do bardzo rozcieńczonego roztworu nie- 
bieskiego barwika (indyga, ultramaryny i 1.). Barwiki 
te znajduja sie w handlu w postaci proszku lub cegie- 
lek. Zabieg ten ma na celu, przez skojarzenie dwu 
barw, spowodowaé ich zniesienie sie, a co za tem 
idzie, wystapienie bieli. Nalezy jednak zaznaczyé, ze 
stosowanie czysto niebieskiego barwika nadaje bieliz- 
nie, przez skojarzenie barwy niebieskiej z żółta, od- 
cień zielonawy, a nie czystą biel. Odcień ten usunać 
można przez zanurzenie sztuki w rozcieńczonym roz- 
tworze barwika czerwonego. Lepiej jest wprost uży- 
wać — zamiast czystego błękitu -— barwika niebie- 
skiego z odcieniem czerwonawym względnie fioleto- 
wym. Jocklet zaleca stosowanie „fioletu metylowego 
AARS (Methylviolett 4 R). 

Po lazurowaniu i ostatecznem wyciśnięciu nastepu- 
je: suszenie wypranych sztuk i prasowanie. Susze- 
nie uskutecznia sie przez zawieszenie na czystym 
sznurze, w miejscu umiarkowanie cieplem i dostatecz- 
nie przewiewnem. Nie należy zawieszać na słońcu 
1 tuż koło pieca, powoduje to bowiem twardnienie tka- 
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niny. Wazne jest zawieszanie sztuk w odpowiedniem 
polozeniu, a to ze wzgledu. na $ciaganie sie tkaniny; 
i tak np. switry, kaftaniki i t. p. należy zawieszać 
tak, aby sznur przechodził od kołnierza wzdłuż grzbie- 
tu — w przeciwnym bowiem razie ramiona się zwę- 
żają; również np. szale należy zawieszać nawzdluz; 
wogóle kierunek, na którego zachowaniu wymiaru 
szczególnie zależy, winien zajmować położenie prosto- 
padłe do długości sznura. 

Zaleca się nie doprowadzać suszenia do zupełnej su- 
chości, lecz prasować w stanie nieco wilgotnym; 
umożliwia to zachowanie pierwotnych wymiarów 
sztuki. 

Pranie białej flaneli. — Flanelę mało zanieczyszczo- 
ną pierze się j. w. ciepłemi mydlinami z dodatkiem 
amonjaku lub boraksu, a także odwarem z korzenia 
mydlanego. 

W wypadku silniejszych zanieczyszczeń moczyć 
sztukę w przeciągu kilku godzin w letnich mydlinach 
z dodatkiem boraksu lub sody (np. 5 g na 1 litr), na- 
stępnie opłókać ciepłą wodą, wreszcie prać delikatnie 
w zawiesinie otrąb pszennych w wodzie (1 łyżka na 
1 1 моду); wkońcu opłókać kilkakrotnie zimną woda 
deszczową. Dalsze postępowanie jak wyżej. 

Zaleca się też zamieszać drobno zmielona kredę 
z wodą na gęste ciasto, powlec niem poddawana czy- 
szczeniu flanelę i prać, zlekka nacierając, w ciepłej 
wodzie; następnie pozostawić na pewien czas w wo- 
dzie, wreszcie usunąć kredę przez dokładne wypłó- 
kanie czystą wodą. Przez ten zabieg flanela, nawet 
pożółkła odzyskuje biel, gdyż kreda usuwa z niej brud 
1 tłuszcz. 
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Czarne i kolorowe mE pierze sie ciepla woda z do- 
datkiem odwaru z kory Quillaya. 20 g kory (na 1 su- 
knie) wrzuca sie do zimnej wody i ogrzewa do wrze- 
nia 一 saczy sie nastepnie odwar i wlewa do моду, 
przeznaczonej do prania. Po wypraniu sukni, opló- 
kuje sie ja woda, wyciska miedzy recznikami, zawie- 
sza (na wzdluz), wreszcie prasuje od lewej strony 
przed zupełnem wyschnięciem. 

Odświeżanie czarnych sukien można 
uskuteczniać jeszcze w następujacy sposób: nałożyć 
spódnicę na deskę do prasowania i zwilżyć zapomoca 
szczotki wodą z dodatkiem amonjaku, lub czarna ka- 
wą; następnie wytrzeć płócienną szmatą i zawiesić 
suknię na tejże desce, skośnie podpartej (przednia 
część sukni winna być na desce gładko ułożona). 
W tem położeniu suknia wysycha, równo zwieszona. 
W wypadku ciężkiej tkaniny prasowanie jest zbędne. 
Lżejsze prasuje się od lewej strony; gdy to nie wy- 
starcza, prasuje się od strony prawej, przez płótno. 

Połyskującym od zużycia ubraniom przywraca się 
pierwotny wygląd przez zwilżenie (zapomocą szczot- 
ki) roztworem octu w ciepłej wodzie (1:8), po roz- 
postarciu na desce do prasowania; następnie wypra- 
sować na wilgotno. 

Kołnierze ubrań, zanieczyszczone od potu, pyłu etc., 
czyści się przez natarcie (zapomocą szczotki) 2% 
roztworem wodnym amonjaku, wodą z mydłem, lub 
benzyna. i 


PRZEDMIOTY JEDWABNE 

Biały atłas i inne białe tkaniny je- 
dwabne można prać następujacemi sposobami: 

1. 1 część białego mydła, 2 części jasnego miodu 
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i 4 części spirytusu ogrzewać łagodnie do rozpuszcze- 
nia masy, a wreszcie do łagodnego wrzenia. Tkaninę 
rozpostrzeć na dokładnie oczyszczonej płycie marmu- 
rowej; zapomocą miękkiej szczotki powlec tkaninę 
przyrządzoną gorącą cieczą. Następnie zanurzać kil- 
kakrotnie sztukę w zimnej wodzie, płócząc bez wy- 
kręcania. Wodę zmieniać tyle razy, aż pozostanie po 
płókaniu czystą. Nie wykręcając, włożyć sztukę mię- 
dzy dwa białe płótna na godzinę lub krócej (zależnie 
od pory roku). Prasować żelazkiem na wilgotno. Atłas 
odzyskuje pierwotną świeżość i połysk. 

2. Naskrobać 250 g zwykłego i 60 g weneckiego my- 
dła, dodać 4 g sproszkowanego kamienia winnego 
(kwaśnego winjanu potasowego), zarobić z małą ilo- 
ścią wody na ciasto, uformować w kawałki 1 wysu- 
szyć. Przedmiot jedwabny rozmiękczyć w letniej wo- 
dzie, myć powyższem mydłem do czystości, następnie 
opłókać w czystej wodzie. Wreszcie włożyć do wody, 
w której rozpuszczono nieco cukru, po chwili wyjąć, 
wycisnąć delikatnie i po wysuszeniu prasować. 

Białą gaze jedwabna moczy sie np. przez 
noc w mleku z dodatkiem drobno naskrobanego bia- 
lego mydla weneckiego (dla rozpuszczenia mozna mle- 
ko nieco podgrzać), wyciska się w niem dokładnie ga- 
zę (bez targania i tarcia), wreszcie dolewa do mleka 
wody z rozpuszczoną małą ilością mydła i pozostawia 
znów na kilka godzin; po wyjęciu, wyciska się z tka- 
niny nadmiar wody 1 poddaje siarkowaniu, jużto na 
drodze mokrej (ob. pranie przedmiotów wełnianych), 
jużto na suchej, w następujący sposób: 

Sztukę wkłada się między dwa wilgotne ręczniki, 
1 wkłada do koszyka; koszyk ustawia się na odpo- 


tygielek 2 siarka 1 siarke podpala sie; wywiazujace 
sie gazy wywieraja na tkanine dzialanie bielace. Ope- 
racje te nalezy wykonywaé juzto na wolnem powie- 
trzu, juzto pod dobrze ciagnacym kominem. 

Po wyjeciu z koszyka, uklada sie gaze na desce, 
pokrytej płótnem, krochmali czystym, zgotowanym 
roztworem skrobi i prasuje. 

Biała taftę należy prać, po rozmiękczeniu 
w wodzie, zawiesina wodną otrab pszennych 1 białem 
mydłem. Opłókać, siarkować, usztywnić rozcieńczo- 
nym roztworem (przesączonym) gumy arabskiej lub 
tragantowej z dodatkiem niebieskiego barwika. Ma- 
glować i prasować. 

Można też prać białą taftę przez trzykrotne mycie 
w letnim roztworze 130 g dobrego białego mydła 
w 8 litrach wody (rozpuszczać na gorąco) i kilka- 
krotne wypłókanie. Dalej jak wyżej. 

Czarna taftę pierze się również ostatnio po- 
danym sposobem. 

Odświeżanie czarnej tafty lub in- 
nych czarnych jedwabnych tkanin 
uskutecznia się przez natarcie, zapomoca gabki, stale 
w tym samym kierunku, piwem, wodą miętowa lub 
wódką, włożenie na wilgotno między płótna i praso- 
wanie z lewej strony. 

Barwne tkaniny jedwabne (atłasowe, 
brokatowe, adamaszkowe etc.) należy poddawać pra- 
niu z wielką ostrożnością, a w wątpliwych wypadkach 
lepiej oddać do chemicznego czyszczenia lub ograni- 
czyć się do wywabienia plam, według sposobów, poda- 
nych w odnośnym rozdziale. 
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Mydla nie zaleca sie uzywaé do prania farbowanych 
tkanin jedwabnych, gdyż moze szkodliwie działać na 
barwik; ewentualnie zaleca się wykonanie odnośnej 
próby na niepotrzebnym kawałku tej samej materji. 

Zamiast mydła można posługiwać się rozcieńczo- 
nym (np. 2%) roztworem amonjaku (kupny amo- 
njak rozcieńczyć dziesięciokrotnie wodą), w którym 
przewraca się tkaninę na zimno (nie zaniechać na 
wstępie ślepej próby dla przekonania się, czy barwik 
nie cierpi na tym zabiegu!). 

Najlepiej prać sztuki jedwabne w odwarze z korze- 
nia mydlanego lub z kory Quillaya, także w zawiesi- 
ше otrab pszennych w wodzie, z dodatkiem małej ilo- 
ści ałunu. 

Zalecają również powlec tkaninę żółtkiem z jaja, 
wypłókać najpierw w letniej, potem w zimnej wodzie, 
następnie zanurzyć w rozcieńczonym roztworze gu- 
my tragantowej w mieszaninie równych objętości wo- 
dy i octu winnego, po wyjęciu wyszczotkować na de- 
sce (celem wygładzenia) i wysuszyć szybko. 

П]а nadania sztywności (apretury) zaleca się też 
powlec tkaninę, rozłożoną na desce, 244% roztworem 
mastyksu (odmiana żywicy) w alkoholu (zapomoca 
gąbki) i przyprasować niezbyt gorącem żelazkiem. 
Zabieg przeprowadzać częściami, dopóki roztwór ży- 
wicy nie zaschnie. Prasowanie powierzchni, pokrytej 
żywicą, wymaga pewnej wprawy. 

Jasne tkaniny jedwabne zaleca się prać 
w ciepłej mieszaninie wody, spirytusu i benzyny. 
Miejsca silnie zabrudzone poddać działaniu mydła żół- 
ciowego rozpuszczonego w wodzie, następnie opłókać 
w letniej wodzie z dodatkiem spirytusu. (Wypróbo- 
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wać па wstępie działanie mydła!) Włożyć tkaninę 
między płótna, wyprasować od lewej strony na wil- 
gotno. 

Tkaniny z surowego jedwabiu pierze 
się w gorących mydlinach, płócze w wodzie, potem 
w wodzie z dodatkiem spirytusu, wreszcie prasuje 
w stanie wilgotnym. 

Odświeżanie aksamitu. Wytrzeć kawał- 
kiem gazy i poddać działaniu pary wodnej, przecią- 
gajac tkaninę nad naczyniem z wrzącą wodą, lewą 
strona wdół. Wygładzić przez przeprowadzanie na- 
piętej tkaniny nad gorącem żelazkiem do prasowania 
(ustawionem płaszczyzną do góry). 

Jedwabne wstążki zanurzyć do benzyny, 
szybko wytrzeć z obu stron płócienna szmatką, wy- 
prasować od lewej strony niezbyt goracem żelazkiem 
(uwaga na ogień! benzyna jest łatwo zapalna!). Moż- 
na też prać jedwabne wstążki w wodzie z dodatkiem 
tynktury benzoesowej, opłókać czysta wodą, wy- 
ciągnąć w rękach, włożyć między płótna i, gdy nie- 
co podeschna, wyprasować niezbyt goracem żelazkiem. 

Jedwabne, złote i srebrne galony 
wkłada się na 1 dobę do zsiadłego mleka, drobno na- 
skrobać kawałek weneckiego lub innego dobrego my- 
dła, rozpuścić w 2 litrach wody deszczowej, dodać 
odpowiednia ilość miodu i 1 świeżą żółć wołową i mie- 
szać dłuższy czas kołotuszką; w razie potrzeby dodać 
wody deszczowej, aby doprowadzić masę do konsy- 
stencji rzadkiej papki. Pozostawić na pół dnia, na- 
stępnie powlec masą wilgotne galony; owinąć wałek 
do maglowania wilgotnem płótnem, okręcić galonem 
i znów wilgotnem płótnem; wymaglowaé, zwilzajac 
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od czasu do czasu wodą deszczową. Cała operację 
powtórzyć kilkakrotnie. Następnie rozpuścić gumę 
arabską w wodzie, dodać równą (ilości gumy) ilość 
cukru, po rozpuszczeniu sie przesaczyé; galony zanu- 
rzyć do tego roztworu, wymaglować między dwoma 
czystemi kawałkami płótna i zawiesić do zupełnego 
wyschnięcia, obciążając dolny koniec odpowiednim 
ciężarem. 

Srebrne galony czyścić można, nasypując na 
nie sproszkowanego palonego alabastru i nacierając 
szczoteczką z aksamitu. | 

Odnawianie zużytych (przeswiecajacych) : 
galonów złotych (również złotych haf- 
tów). Sporzadzié wyciąg z 50 g szelaku, 2 g driakwi 
(odmiany żywice) 1 2 g korzenia kurkumowego w sil- 
nym spirytusie i zlać rubinowo-czerwona ciecz. Po- 
wlec zapomocą pędzelka włosiennego tym roztworem 
odnawiane przedmioty, następnie przeciągać je nad 
gorącem żelazkiem (na wysokość ręki). Galony po- 
winny się zaledwie lekko ogrzać. 

Pranie barwnych bawełnianych lub 
lnianych przedmiotów. Z powodu częstej 
nietrwałości wyfarbowań nie należy stosować wygo- 
towywania i prać w miernie gorącej wodzie. Do 
usztywniania zastosować odpowiedni środek: do je- 
dnostajnie farbowanych tkanin bawełnianych nie na- 
daje się z powodzeniem krochmal ziemniaczany, lep- 
sze usługi oddaje roztwór dekstryny lub żelatyny. 
Przedmioty wzorzyste, o delikatnych barwach (bluzki, 
suknie, także haftowane fartuszki) namoczyć w zim- 
nej wodzie, wyprać w ciepłych mydlinach od mydła 
żółciowego, lub też strużkami irysowemi (do nabycia 
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w handlu) ; oplókaé najpierw goraca woda, potem zim- 
па 2 dodatkiem octu. Wycisnaé, zawinaé w suche plót- 
no i wyprasowaé na wilgotno. (Nie nalezy suszyé 
przez rozwieszanie, gdyz w tym razie barwiki latwiej 
pelzna). O Ше zachodzi potrzeba krochmalenia, uzy- 
waé lepiej krochmalu ryzowego zamiast ziemniacza- 
nego. 

W handlu istnieja mydla barwne, we wszystkich 
barwach, sluzace do od$wiezania wyfarbowania pod- 
с2ав prania. 

Różne tkaniny bawełniane (satyny, 
perkale, muśliny, kretony i i.) można prać bez obawy 
utraty barwy w odwarze korzenia mydlanego lub ko- 
ry Quillaya. Dobre usługi daje pranie w gorącej za- 
wiesinie otrębów pszennych w wodzie (ilość otrębów 
równa w przybliżeniu 1/10 części wagi pranych sztuk). 
Do usztywniania zaleca się rozcieńczony roztwór że- 
latyny lub kleju. 

Welony białe pierze się w mydlinach o tem- 
peraturze 35—400 C, lekko wyciska, płócze w zimnej 
wodzie, lazuruje, krochmali, rozbija w rękach, wresz- 
cie rozpościera do zupełnego wysuszenia. 

Welony farbowane zanurza się w wodzie, 
w której rozpuszczono żółć wołowa, następnie opłóku- 
je się zimną wodą. Usztywnia się roztworem gumy, 
rozbija się w rękach i rozpina do suszenia. 

Niektórzy piora czarne welony w wódce, przez co 
tkaniny uzyskują charakterystyczny połysk. Dalej 
usztywnia się roztworem gumy, rozbija w rękach 
1 wreszcie prasuje miedzy dwoma wilgotnemi plót- 
nami. 

Pranie ubrań nankinowych. Zaparzyé 
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w gorących (nie wrzących) mydlinach, po wy- 
praniu czysto opłókać i bez wyżymania zawiesić, lewą 
stroną nawierzch, w przewiewnem miejscu (w cieniu) 
do suszenia. Suszenie doprowadzić do stopnia wilgot- 
ności, pozwalającego na prasowanie. Prasować niezbyt 
gorącem żelazkiem, od lewej strony odzienia. 


Inż. Józef Lipsz 


SWIAT KOBIECY 


ILUSTROWANY DWUTYGODNIK 


POSWIECONY MODZIE 
| SPRAWOM KOBIECYM 


JEST CZASOPISMEM NIEZBEDNEM W KA2DYM 
DOMU, O CZEM DOWODNIE SWIADCZY LICZBA 
PRENUMERATOREK | ICH KORESPONDENCIA 


Swlat Kobiecy daje swoim Czytelniczkom pierwszorzedna tresé spoteczno- 
literacka 2 uwzglednieniem sztuk p'astycznych, najawiezsze informacje o ruchu 
intelektualnym w &wiecie, o zdobyczach kobiet na polu naukowem, spolecznem, 
literackiem i artystycznem. 

Mimo swego wysokiego poziomu nie zaniedbuje zadnej z dziedzin zycia prak- 
tycznego i prowadzi stale tak ważne działy jak: Organizację gospodarstwa do- 
mowego, Przepisy, rady i wskazówki gospodarcze, Towaroznawstwo, Rozmaite 
kursy jak np. kurs trykotaratwa, azydelkowych robót, robót na drutach, wszyst- 
kich nowoczesnych technik, Artystyczne roboty ręczne i t. d. 

Modele Świata Koblecego odznaczają się wytworną linją i dyskretną ele- 
gancją, a więc zaletami cechującemi garderobę pań z najlepszych sfer. 

Wartość modeli Świata Koblecego potęgują kroje, niezawodne, i nie- 
zrównane w dokładności i jasności. Zamawiać je można do wszystkich sukien, 
okryć, bielizny Î do garderoby dziecięcej. 

Świat Kobiecy, jak żadne z innych pism pokrewnych, dopomaga kobietom 
z średnich afer do ukrócenia wydatków nietylko na garderobę osobistą i dziew- 
częcą, ale również na chlopieca і męską. Kącik praktyczny podaje modele i kroje 
na ubrania domowe, pyżamy, bieliznę i t. p. 


NIE ZNA PANI ŚWIATA KOBIECEGO? 
PROSZĘ ZAŻĄDAĆ NUMERU OKAZOWEGO 
W ADMINISTRACJI 


„ŚWIATA KOBIECEGO" 
LWÓW — UL. CHORĄŻCZYZNY 27 


Szanowna Рап1! 


Wszystkie nasze dotychczasowe ап- 
kiety i konkursy cieszyty sie powo- 
dzeniem u Czytelniczek, które zasy- 
pywaty nas ciekawemi i miłemi odpo- 
wiedziami. Niejedne z owych bezpre- 
tensjonalnych listów, а а2імпа rzecz, 
zwłaszcza tych pan, które na wstępie 
zaznaczały, żepisać nieumieją, były 
często plastycznem i barwnem przed- 
stawieniemżyciakulturalnego iprak- 
tycznego piszącej. Stąd wniosek, że 
nie potrzeba literackiej wprawy ani 
wyszukanej frazeologji, by wypowie- 
dzieć się jasno 1 z niewymuszonym 
wdziękiem. Znajdźcie więc wieczorem 
wolną chwilkę, połóżcie przed sobą 
otwarty ,Almanach" i odpowiedície 
szczerze, śmiało i nie za pobieżnie! 
Cokolwiek powiecie Panie o sobie, za- 
interesuje serdecznie redakcję 1 wy- 
wrze wpływ na dobór artykułów tak do 
„Swiata Kobiecego", jak i do przy- 
sziych,,Almanachów". А pozatem da obu 
stronom sposobność serdeczniejszego 
zbliżenia się i niejako osobistego 
zapoznania. 

Dajemy stosunkowo krótki termin, 
gdyz wiemy, co znaczy odkładanie 
zdnia na dzien. 

Czekamy zatem ciekawych i szczerych 
odpowiedzi! | 

Redakcja Almanachu i Swiata Kobiecego. 
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NA CO МА/СНЕТМЕ] 
WYDAJE PANI PIENIADZE? 


Na cele spoleczne? 

Na książki? 

Na podróże? 

Na teatr? 

Na kino? 

Na toalety ? 

Na ulepszenie gospodarstwa? 
Na uszlachetnienie wnętrza ? 
Na robótki ręczne ? 

Na psucie dzieci i męża? 
Na życie towarzyskie ? 

Na pielęgnowanie urody? 


A PRZY JAKICH WYDATKACH 
NAJWIĘCEJ PANIĄ SERCE BOLI? 


REGULAMIM ANKIETY: 
. Wogóle odpowiedzieć 
. Odpowiedzieć szczerze, bez snobizmu 
. Odpowiadać szczegółowo na poszczególne pytanie 
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: Zaznaczyć, czy przy ewentualnem zamieszczeniu wyjątków 
z listu w „Swiecie Kobiecym” można podać nazwisko piszącej 
5. Odpowiedzi nadsyłać pod adresem redakcji „Świata Kobie- 
cego”, Lwów, Chorążczyzna 27 
6. Termin nadsyłania odpowiedzi do 1 marca 1930. 


Nagrody za najlepsze odpowiedzi w książkach. Spis 
przedłożymy nagrodzonym do wyboru. 


DR WLADYSLAW HOJNACKI 


HIGJENA KOBIETY 
[ KOSMETYKA 


Wydanie piate, rozszerzone 1 zupelnie przerobione wedle naj- 
nowszych postępów wiedzy. Cena w ozdobnej орг. zl 20-- 


‚ Każde z poprzednich wydań zostało wyczerpane w niezwykle krótkim czasie. 
Swiadczy to najlepiej o fakcie, że „Higjena kobiety i kosmetyka" stała 
się najpopularniejszą i, najulubieńszą doradczynią w kwestjach zdrowia i pięk- 
ności w różnych okresach życia kobiety. Wyczerpujące i na najnowszych zdo- 
byczach nauki oparte rady kosmetyczne, znakomite wskazówki wychowania fi- 
zycznego dziewcząt, niezwykłe zrozumienie wartości i potrzeb duchowych, mo- 
ralnych i fizycznych kobiety — oto zalety tej bezkonkurencyjnej w swoim ro- 
dzaju książki. Książka ta powinna stać się obowiązkową lekturą zarówno każdej 
dojrzałej kobiety, jak i młodej dziewczyny. Ryciny przejrzyście ilustrują treść. 
ТВЕ5С: 

Przedmowa, do wydania czwartego, Przedmowa do wydania piatego, Uwagi 
wstępne. CZĘŚĆ I. 1. Wychowanie: Wychowanie ogólne, Wychowanie fi- 
zyczne. ll. Małżeństwo: Zawieranie małżeństw, Zycie plciowe, Choroby we- 
neryczne. ІП. Macierzyństwo: Anatomia i fizjologja, Regularność, Ciąża, 
Poród, Połóg, Wiek przejściowy. CZĘŚC II. 1. Zycie codzienne: Odzy- 
wianie, Ubranie, Mieszkanie, Sen, Praca. Il. Piękność i kultura ciała: 
Kształty i wymiary, Konstytucjn ciała, Skóra, piersi, włosy, zęby, oczy, пов, ręce, 
nogi, Kultura ciała w wieku dziecięcym, Zapobieganie starzeniu się. ІП. K o- 
smetyka: Właściwa kosmetyka, Usuwanie najczęstszych zmian i wad kosmc- 
tycznych, Codzienna toaleta. 60 rycin w tekście. 


ШПОН ОООО ОООО ОТОО 


НІСЈЕМА ZYCIA PLCIOWEGO 


NAPISAL PROF. DR MAKS GRUBER 
STRON 116, TABLICE KOLOROWE — CENA ZL 4:80 


Znakomity uczony pisze w przedmowie do tej slynnej ksigzki: 

7 glebokiem uczuciem niepokoju oglosilem te mala ksigzke. Najdrazliwsze 
rzeczy omówilem w niej bez ogródek. Musialem to uczynic, сһсас dac czytelni- 
Комі pełne zrozumienie życia płciowego. Jestem bowiem przekonany, ze zrozu- 
mienie to, nabyte w odpowiedniej porze'i rozsądnie zużytkowane, stanowić bę- 
dzie najlepszą ochronę przed straszliwemi niebezpieczeństwami, które zagrażają 
w życiu płciowem zarówno jcd ostce jak i ogółowi... 
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